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Nabożeństwo 
majowe  

z policją w tle
Nabożeństwa majowe przy kapliczce na ba-
gnie w Gogolinie odbywają się od ponad 30 
lat. Spotykają się tam wierni, którzy modlą 
się w ojczystym języku niemieckim. Pod-
czas ostatniego zgromadzenia doszło tam do 
ingerencji policji. Wierni zaczęli pytać, czy 
działania prowadzone przez mundurowych 
były konieczne, skoro wszystko odbywało 
się zgodnie z prawem.

W niedzielę 9 maja od-
bywało się cotygodniowe 
nabożeństwo majowe przy 
kapliczce. Tradycyjnie wierni 
oddawali kult Matce Bożej. 
Jak wynika z udzielonych 
nam informacji, zgroma-
dzeni zachowywali dystans 
i mieli usta pozasłaniane 

maseczkami. Ponadto na 
miejscu znajdowała się też 
kamera wraz z dziennika-
rzami magazynu telewizyj-
nego „Schlesien Journal”. 
Przygotowywali oni materiał 
�lmowy na temat modlitw w 
języku serca.

Dokończenie na str. 6.

Na strażackiej remizie 
czerwonym sprejem ktoś 
napisał „J… TSKN” oraz 
z drugiej strony na żółto - 
„Polska 1921-2021”(czyli 
100 lat od powstania – red.). 
Jak ustalono, zrobiono to w 
nocy z 5 na 6 maja pomiędzy 
godziną 1.00 a 2.00. Spraw-
ca następnie pieszo przeszedł 
pod Urząd Gminy (znana 
jest trasa, którą szedł), aby 
ustawić tam karton z kolej-
nymi hasłami. 

Dokończenie na str. 12.

Antyniemiecki hejt w Walcach
Nieznany sprawca pod osłoną nocy wymalował sprejem na remizie OSP w Walcach obraźliwy napis 
wymierzony w działaczy Mniejszości Niemieckiej. Postawił też tekturową tablicę pod Urzędem 
Gminy z hasłami skierowanymi pod adresem wójta Marka Śmiecha, przewodniczącej gminnego 
zarządu TSKN i… radnego z Głogówka. Wszystkie napisy mają wspólny mianownik: to rocznica III 
powstania śląskiego. Policja szuka sprawcy: nagrał się na monitoringu. Grozi mu do 3 lat więzienia.

Bartłomiej M. jest zna-
ny w Krapkowicach z tego, 
że wyjechał robić karierę w 
Warszawie. Krajanie obser-
wowali z zaciekawieniem 
jego epizodyczne role w 
znanych �lmach i serialach, 
a także w reklamach telewi-
zyjnych. Pojawił się m.in. 
w „Ojcu Mateuszu”, „Na 
dobre i na złe”, „Barwach 
szczęścia” czy „Jak zostałem 
gangsterem”. Na epizodach 
jednak póki co poprzestał. 
Było jednak o nim głośno 
również za sprawą tego, że 

z krapkowickich list PiS-u 
dwukrotnie kandydował do 
Sejmu – ale bez skutku. Co 
ciekawe, zanim zapisał się 
do PiS-u, był w Platformie 
Obywatelskiej. Odszedł z 
hukiem, bo zrobiła się afera, 
jak będąc „peowcem”, zagrał 
w spocie wyborczym PiS-u 
Pana Witka, który głosuje 
na PiS. Jedne źródła poda-
wały wtedy, że go usunięto z 
szeregów PO, inne że sam się 
wypisał…

Dokończenie na str. 9.

Aktor, polityk, skandalista… 
Gwałciciel???

Znów jest głośno o Bartłomieju M. pochodzącym z Krapkowic. Tym razem na całą Polskę. Jak 
ujawnił „Newsweek”, miał on wykonywać sesje zdjęciowe nastolatkom marzącym o karierze 
modelek i wykorzystywać je seksualnie. 20 października 2020 r. Sąd Rejonowy w Warszawie-
Żoliborzu uznał 54-latka winnym zgwałcenia i wymuszenia czynności seksualnej na 16-latce. 
Został skazany na karę 2 lat i 11 miesięcy więzienia, wyrok jednak jest nieprawomocny, bo 
została złożona apelacja…
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Przystrajanie posesji z okazji ważnych jubileuszy to 
już w Gogolinie mała lokalna tradycja. W ostatnim 
czasie 70. urodziny obchodziła Waltrauda Wicher. 
Przy domu czekała na nią miła niespodzianka. Były 
kolorowe baloniki, kwiatki i plakat ze zdjęciem ju-
bilatki… w koronie przyozdobiony tekstem: „Nasza 
szwarna dzielnicowa do działania gotowa”. Nasza re-
dakcja również dołącza się do urodzinowych życzeń.
(mn), fot. (mar)

W poniedziałek 3 maja 
krapkowiccy policjanci z 
wydziału ruchu drogowego 
patrolowali odcinek drogi 
wojewódzkiej nr 416 prze-
biegający przez Ściborowice. 
Tuż przed godz. 10.00 za-
trzymali do kontroli 31-lat-
ka kierującego land roverem. 
W miejscu, gdzie obowiązu-
je ograniczenie do 50 km/h, 
pojazd poruszał się z prędko-
ścią 107 km/h. Mężczyzna 
stracił prawo jazdy na trzy 
miesiące.

Jak wynika z danych 
policji, główną przyczyną 
wypadków drogowych ze 
skutkiem śmiertelnym z 
winy kierujących jest nie-
dostosowanie prędkości do 
warunków ruchu. Niezgod-
ne z prawem zachowania za-
grażają nie tylko kierującym 
i ich pasażerom, ale również 

pozostałym uczestnikom 
ruchu drogowego, szcze-
gólnie tym niechronionym. 
W przypadku potrącenia 
pieszego, nawet nieznaczne 
przekroczenie dopuszczalnej 
prędkości zmniejsza szanse 
jego przeżycia. Pamiętajmy, 
że za każdym wypadkiem, 
zwłaszcza tym, gdzie ginie 
człowiek, kryje się niewy-
obrażalna tragedia ludzka, 
która dotyka zarówno bli-
skich zmarłego, jak i spraw-
cy.

(mn)

Zatrzymali pirata 
drogowego

Dla kierowcy land rovera długi majowy 
weekend nie skończył się dobrze. W terenie 
zabudowanym przekroczył dozwoloną pręd-
kość o 57 km/h i stracił prawo jazdy.

Grażynie Orzechowskiej
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

Brata
składają

druhny, druhowie i instruktorzy 

Komendy Hufca ZHP Krapkowice.

jechała na jego tył. Siłą 
uderzenia pojazd kiero-
wany przez 23-latka z 
Dąbrowy Górniczej zde-
rzył się z fiatem, za któ-
rego kierownicą siedział 
22-latek z Raciborza. Ten 
z kolei najechał na stoją-
cą przed nim skodę kie-
rowaną przez 56-latka z 
powiatu krapkowickiego. 
Na szczęście nikomu nic 
się nie stało. Sprawczy-
ni, mieszkanka powiatu 
namysłowskiego, została 
ukarana mandatem w wy-
sokości 500 zł i 6 punkta-
mi karnymi.

Do kolejnej kolizji 
doszło w sobotę 8 maja o 
16.25 na wysokości przej-
ścia dla pieszych przy 
Krapkowickim Domu 
Kultury. Jadący ulicą Pru-
dnicką 20-letni kierowca 
forda w wyniku nieza-
chowania odpowiedniej 
odległości najechał na tył 
peugeota, za kierownicą 
którego siedziała 38-let-
nia mieszkanka powiatu 
opolskiego. W tym przy-
padku sprawca również 
został ukarany manda-
tem.

W niedzielę 9 maja 
ok. 4.30 miała miejsce 
kolizja na DK45 przed 
wjazdem do Straduni od 
strony Krapkowic. Kie-
rujący skodą obywatel 

Niemiec uderzył w sarnę, 
która wybiegła z prawej 
strony. 

Do ostatniego zda-
rzenia doszło tego same-
go dnia o godz. 14.15. 
Tym razem kolizja miała 
miejsce w okolicy węzła 
autostradowego Opole 
Południe przy Dąbrów-
ce Górnej. Sprawcą był 
25-letni kierowca vol-
kswagena golfa, który 
zjeżdżając z autostrady, 
chciał skręcić w lewo i nie 
udzielił pierwszeństwa 
audi prawidłowo jadące-
mu w kierunku Krapko-
wic. Za jego kierownicą 
siedział 24-letni mieszka-
niec powiatu brzeskiego. 
Kierowca golfa został 
ukarany mandatem.

(mn)

Kolizyjny tydzień

Najgroźniej wyglą-
dające zdarzenie miało 
miejsce w piątek 7 maja 
o godz. 13.25. Tuż przed 
rondem na drodze krajo-
wej nr 45 przy wjeździe 
do Krapkowic zderzyły 

się cztery pojazdy. 58-let-
nia kobieta kierująca hy-
undaiem jadąc od strony 
Opola i nie zachowując 
odpowiedniej odległości 
od poprzedzającego ją 
pojazdu marki Audi, na-

W minionym tygodniu na drogach powiatu krapkowickiego doszło do kilku zdarzeń drogowych. 
Na szczęście ich skutki nie były poważne i nikt nie ucierpiał.

Gogoliński poste-
runek policji ma 
nowego p.o. kie-
rownika. Został 
nim st. aspirant Pa-
tryk Szramkowski, 
który przez ostat-
nich kilka lat był tu 
dzielnicowym.

Zmiana na stanowi-
sku kierownika nastąpiła z 
dniem 1 kwietnia. Na razie 
jest to powierzenie obowiąz-
ków przez komendanta, naj-
bliższe miesiące zadecydują, 
kto obejmie je na stałe. 

Starszy aspirant Szram-
kowski do służby w policji 
przyjęty został w lipcu 
2004 roku. Początkowo 
pracował w ogniwie patro-
lowo-interwencyjnym, od 
listopada 2007 do czerwca 
2011 był dzielnicowym w 
Krapkowicach, następnie 
do października 2015 roku 
pełnił służbę w wydziale 
kryminalnym. Ostatnie 
5,5 roku był dzielnicowym 
w Gogolinie. 

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)

Zmiana na posterunku

St. aspirant Patryk Szramkowski.
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Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Anny Fuchs
Emerytowanej pracownicy oświaty

Wyrazy głębokiego współczucia najbliższym
 składają

Wójt Gminy Strzeleczki oraz pracownicy Oświaty

„Umarłych wieczność dotąd trwa, dokąd 
pamięcią im się płaci”
Wisława Szymborska

Śp. Bernard Dudek był 
osobą bardzo zaangażowa-
ną w życie miejscowości. 
W latach 1978-1990 był 
sołtysem Żywocic, a do 
2007 roku także członkiem 
Rady Sołeckiej. W latach 
1990-1994 był radnym 
Rady Miejskiej w Krap-
kowicach. W 1983 roku 
został członkiem Społecz-
nego Komitetu Budowy 
kościoła w Żywocicach, a 
przez kolejne lata był także 
aktywnym budowniczym 
i organizatorem prac na 
budowie.  

Bernard Dudek przez 
wiele lat był członkiem 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej, aktywnym członkiem 
Komisji Rewizyjnej, a w 
ostatnich latach niezawod-
nym i zawsze pomocnym 
członkiem honorowym. 

Za swoją aktywność 
został dwukrotnie wyróż-
niony odznaką honorową 
„Zasłużony dla Miasta 

i Gminy Krapkowice”. 
Pierwsza przyznana zo-
stała za ofiarność, zaan-
gażowanie w działalności 
Rady Miejskiej w kadencji 
1990-1994, za aktywność 
i pracę na rzecz rozwoju 
regionu Krapkowickiego. 
Drugą, w 2006 roku, przy-

znano panu Bernardowi za 
długoletnią pracę i zaanga-
żowanie społeczne na rzecz 
środowiska lokalnego.

Uroczystości pogrzebo-
we odbyły się w piątek 7 
maja.

(nika)

Zmarł były radny 
i sołtys Żywocic

W dniu 30 kwietnia zmarł wieloletni radny i sołtys Żywocic Bernard 
Dudek. Za niespełna dwa miesiące świętowałby 80. urodziny.

Śp. Bernard Dudek.
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Wejdź na stronę 

gov.pl/szczepimysie

     lub zadzwoń na infolinię 989

 nie czekaj!

zarejestruj się
na szczepienie

Do zdarzenia doszło 
w środę 5 maja ok. 3.00 w 
nocy. Jak twierdzą naoczni 
świadkowie (tzn. pracownicy 
nocnej zmiany), stado zosta-
ło zaatakowane najpraw-
dopodobniej przez dużego 
wilka. Mimo iż próbowali 
oni odgonić atakujące zwie-
rzę, ich próby zakończyły się 
niepowodzeniem. 

Agresywny wilk gonił 
mu�ony przez ok. godzinę. 
Jak się dowiedzieliśmy, sam-
cowi udało się zbiec. Jagnię, 
choć zostało zaatakowane, 
również przeżyło. Niestety 
tragiczny los spotkał cię-
żarną samicę, która lada 
dzień miała urodzić. Już 
zagryzioną znaleźli pracow-
nicy kopalni. Nim jednak na 
miejscu pojawił się leśniczy, 
wilk najprawdopodobniej 
zdążył wrócić i zabrać swoją 
zdobycz do lasu. Mimo iż 

leśniczy próbował iść tym 
śladem, nie udało się znaleźć 
ciała.

Pracownicy kopalni i 
sympatycy tego miejsca 
byli związani z rodziną 
mu�onów. Część z tych 
osób codziennie dogląda-
ła i dokarmiała zwierzy-
nę. Owce były oswojone, 
nie bały się ludzi. 

Osoby odwiedzające 
tutejsze lasy proszone są 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności, zwłaszcza w 
późnych godzinach. Na-
leży mieć na oku swoje 
domowe zwierzęta. Wilk 
jest w stanie w ciągu 
doby pokonać dystans 
nawet kilkudziesięciu 
kilometrów. Jednocze-
śnie przypominamy, że 
w Polsce wilki podlegają 
ścisłej ochronie zgodnie 
z rozporządzeniem Mini-
stra Środowiska z dnia 26 

września 2001 r.

(mim), fot. czytelnik

Samica nie 
przeżyła ataku

Smutne wieści dotarły do nas z terenów kopalni odkrywkowej w Góraż-
dżach. Miejsce to znane jest nie tylko z ciekawych ścieżek dydaktycz-
nych, ale i znajdującej się tam fauny. Od dawna mieszka tam rodzina 
muflonów (podgatunek owcy domowej). Niestety w ostatnim czasie 
ciężarna samica została zagryziona najprawdopodobniej przez wilka.

Samica mu�ona została za-
gryziona.

- W ubiegły wtorek za-
szczepiliśmy przeszło 300 
osób, a to dopiero początek. 
Mamy mnóstwo chętnych. 
(…) – mówi Justina Buchta, 
Kierownik ds. Administracji 
i Wsparcia Marketingu w 
Multiserwis sp. z o.o. - Cała 
akcja została przeprowadzona 
szybko i sprawnie, z zachowa-
niem wszelkich zasad reżimu 
sanitarnego.

Akcja szczepień to nie tyl-
ko działanie na rzecz ciągłości 
pracy, to przede wszystkim tro-
ska o zdrowie i bezpieczeństwo 
pracowników i ich najbliż-
szych. Oczywiście szczepienie 
jest dobrowolne. Pracownik 
musi tylko się zapisać, praco-
dawca dopełni za niego wszyst-
kich formalności.

- Jeśli tylko możemy doło-
żyć cegiełkę do przyspieszenia 
walki z pandemią – chętnie to 
zrobimy i czujemy się w obo-
wiązku – dodaje Marta Gin-
ter-Mójta, Specjalista ds. BHP 
i Koordynator Akcji Szczepień 
w Multiserwis Sp. z o.o.

Akcja szczepień wciąż 
trwa. Zaplanowane są już 

kolejne terminy.

(nika)

Multiserwis szczepi 
pracowników!

Tuż po długim weekendzie majowym Multiserwis Sp. z o.o. jako je-
den z pierwszych pracodawców w regionie rozpoczął szczepienia na 
Covid-19 dla pracowników i ich najbliższych. Akcja jest realizowana 
z zespołem Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego w Opolu.

Akcja szczepień to przede wszystkim troska o zdro-
wie i bezpieczeństwo pracowników i ich najbliższych.
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T W Ó R Z  Z  N A M I  Ś W I A T

Pracuj w koksowni 
w Zdzieszowicach

Oferujemy m.in.

Opiekę 
medyczną

Posiłki 
w stołówkach 
firmowych

Fundusz 
socjalny

Szkolenia

System 
premiowy

Program 
emerytalny

Aplikuj przez: poland.arcelormittal.com

Masz pytania? Skontaktuj się z nami: tel. 539 196 830 

Kogo szukamy?

Obecnie poszukujemy 
osób na stanowiska:

▪ Elektromonter
▪ Koksowniczy
▪ Operator urządzeń

Kolejna afera w przedszkolu

Serial z Przedszkolem Pu-
blicznym nr 2 w Krapkowicach 
wciąż trwa, w roli głównej wciąż 
występuje dyrektor Agata Juszczyk 
i nie zmienił tego nawet fakt, że 
burmistrz odwołał ją ze stanowi-
ska już w lutym. Jak się okazuje 
bowiem – decyzja ta jest wciąż 
nieprawomocna (złożone zostało 
od niej odwołanie). Na ostatniej 
sesji 22 kwietnia radna Karwec-
ka domagała się od burmistrza 
podjęcia decyzji o przywróceniu 
Agaty Juszczyk do obowiązków 
(przypomnijmy, od maja ub. r. 
była ona w nich zawieszona i 
jako dyrektor, i jako nauczyciel, 
a w lutym br. została odwołana 

ze stanowiska dyrektorki). Swój 
postulat motywowała tym, że – 
jak poinformowała wszystkich 
uczestników sesji - postanowie-
niem Komisji Dyscyplinarnej 
dla Nauczycieli przy Wojewodzie 
Opolskim z 19 kwietnia 2021 r. 
nie podjęto postępowania dyscy-
plinarnego wobec Agaty Juszczuk 
i sprawa została umorzona. Tak 
jak relacjonowaliśmy, burmistrz 
odpowiedział wtedy, że decyzji 
nie zmieni, ale że osoba ta będzie 
mogła powrócić do pracy jako na-
uczyciel przedszkola. Można przy-
puszczać, że ta informacja mogła 
zaniepokoić niektórych rodziców 
i skłonić ich do zredagowania 

petycji w tej sprawie – ale jest to 
niepotwierdzone. Przypomnijmy, 
skargi na działania dyrektorki 
składali bowiem ponad rok temu 
i pracownicy, i rodzice dzieci, za-
wierały one wtedy wiele wątków, 
m.in. dotyczących mobbingu...

Teraz nie znamy treści pisma, 
pod którym rodzice rzekomo mieli 
zbierać podpisy, nie uzyskaliśmy 
też nawet potwierdzenia, czy takie 
pismo w ogóle zostało złożone już 
do urzędu w Krapkowicach, więc 
nie wiadomo, czego dokładnie mają 
żądać w nim rodzice – tym niemniej 
Maria Karwecka – która od począt-
ku sporu dotyczącego dyrektorki 

bardzo aktywnie broni jej na forum 
rady miejskiej – znów stanęła na 
barykady i wytoczyła „armaty”:

„Na terenie PP 2 postronna 
osoba zbiera podpisy pod petycją 
za wiedzą i zgodą Wicedyrektora 
Klaudii Pierzkały o zwolnienie 
Pani Dyrektor z pracy nagabując 
rodziców, hejtując ich przy dzie-
ciach przymusza się do tej czyn-
ności. Większość rodziców nigdy 
nie poznała Pani Agaty Juszczyk, a 
ze strachu w obawie o swoje dzieci 
być może godzi się na takie za-
chowanie. To jest demoralizujące 
i niedopuszczalne, że odbywa się 
to na terenie publicznej placówki 

oświatowej, a Pani Wicedyrektor 
odpowiednio nie reaguje.  Pani 
Agata Juszczyk jest wieloletnim 
wzorowym, wyróżniającym się i 
nagradzanym przez władze Miasta 
i Gminy Dyrektorem, a działania 
osoby szkalującej dobre imię Pani 
Dyrektor są przestępstwem zgod-
nie z art. 226 kk.” – czytamy na 
wstępie pisma. W jego dalszej czę-
ści czytamy m.in., że zarzuty, jakie 
były formułowane wobec Agaty 
Juszczyk, są bezpodstawne i po-
winna ona wrócić na stanowisko, 
jest też zdanie mówiące o tym, że 
decyzja burmistrza o odwołaniu 
dyrektorki została podjęta z naru-
szeniem prawa. „Najtragiczniejsze 

jest to, że dzieje się to 
wszystko na terenie 
publicznej placówki 
za wiedzą i zgodą Pani 
Wicedyrektor, która 
wie, że wszystkie za-
rzuty kierowane wobec 
Pani Dyrektor Agaty 
Juszczyk są niepraw-
dziwe, co potwierdziła 
przed Komisją Dyscy-
plinarną dla Nauczy-
cieli przy Wojewodzie 
Opolskim w wyniku 
postępowania wyja-
śniającego” – czytamy 
dalej. Radna Karwecka 
żąda zawiadomienia 
policji i jak pisze „ocze-
kuję odpowiedniej 
reakcji organu prowa-
dzącego (czyli gminy 
i burmistrza – red.) 
wobec winnych, a także 
zawiadomienia Komisji 
Dyscyplinarnej dla Na-
uczycieli przy Wojewo-
dzie Opolskim”…

O wyjaśnienia i 
komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się 
do wszystkich osób 
wymienionych w na-
główku jako adresatów 
pisma: do burmistrza, 
do kuratora oświaty 
i do wicedyrektor 
przedszkola, wobec 
której formułowane 
są te zarzuty. Klaudia 
Pierzkała zastępowała 
Agatę Juszczyk od maja 
ub.r., gdy została ona 
zawieszona – a 7 maja 
burmistrz Andrzej Ka-
siura o�cjalnie poinfor-
mował mieszkańców za 
pośrednictwem pro�lu 
gminy na Facebooku, 
że formalnie powierzył 
już jej obowiązki p.o. 
dyrektora PP nr 2 w 
Krapkowicach. 

Co ciekawe, po-
informował też, że 
6 maja wpłynęło do 
niego… pismo od ro-
dziców przedszkolaków 
„w którym rodzice 
twierdzą, że obecnie 
atmosfera w przed-
szkolu jest partnerska, 
a współpraca układa 
się bardzo dobrze, 
widać zaangażowanie, 
otwartość, życzliwość i 
serdeczność nauczycieli 

oraz terapeutów”… O piśmie z żą-
daniem zwolnienia Agaty Juszczyk 
nie ma ani słowa. 

Pytana przez nas o sprawę 
Klaudia Pierzkała - p.o. dyrektora 
Przedszkola Publicznego nr 2 z 
Oddziałami Integracyjnymi w 
Krapkowicach - stwierdziła, że nic 
nie wie – ani o znieważaniu pani 
Agaty Juszczyk przez rodziców, 
ani o zbieraniu podpisów pod 
petycją, jakie miało być rzekomo 
czynione na terenie przedszkola za 
jej wiedzą:

- W tym czasie nie było 
mnie w przedszkolu, byłam 
wtedy w Wydziale Oświaty i 
Kultury Urzędu Miasta i Gminy 
w sprawach służbowych – mówi 
Klaudia Pierzkała. – Nie wiem 
nic o piśmie czy petycji, bo nikt 
ze mną nic nie uzgadniał ani nie 
pytał mnie o zgodę. Jeśli podpisy 
były rzeczywiście zbierane, to była 
to oddolna inicjatywa rodziców 
i jest wykluczone, by odbywało 
się to w budynku przedszkola. 
Przekazywanie dzieci personelowi 
przedszkola przez rodziców oraz 
odbijanie kart w czytniku odby-
wało się normalnie, jak co dzień. 
Może któryś z rodziców zbierał 
podpisy przed przedszkolem? Ale 
pod czym - tego też nie wiem. 
Może pod tym pismem, jakie 
wpłynęło teraz do burmistrza? Nie 
mam żadnej wiedzy o szkalowaniu 
czy znieważaniu kogokolwiek. Do 
dnia dzisiejszego nie wpłynęła do 
mnie ani jedna skarga rodziców 
dotycząca ewentualnego nagaby-
wania, hejtowania czy przymusza-
nia do podpisu. 

P.o. dyrektora przedszkola do-
daje, że skargą, jaka wpłynęła na 
nią, nie jest zaskoczona:

- Nie jestem, bo w ostatnim 
czasie jest to już druga skarga 
radnej Karweckiej na mnie skie-
rowana do Kuratorium Oświaty 
w Opolu. Ostatnio twierdziła, że 
podobno to do niej rodzice wno-
szą skargi na mnie. Składałam w 
tej sprawie obszerne wyjaśnienia 
– mówi Klaudia Pierzkała. - Teraz 
te zarzuty są znów formułowane 
przeciwko mojej osobie. Jest na-
wet stwierdzenie, że ja „wiem”, że 
zarzuty wobec byłej pani dyrektor 
są „nieprawdziwe”, co miałam 
potwierdzić przed Komisją Dyscy-
plinarną dla Nauczycieli przy Wo-
jewodzie Opolskim. Nie wiem, 
czemu pani radna tak pisze… 
Składałam wyjaśnienia przed 
komisją, owszem, ale o wyniku 
zakończenia postępowania nie 
zostałam poinformowana, więc 
nie wiem, co to za insynuacje ani 
czemu mają służyć. W przeciwień-
stwie do pani radnej nie jestem w 
posiadaniu protokołu z Komisji 
Dyscyplinarnej. Na końcu chcia-
łam tylko dodać, że 35 lat swojego 
życia poświęciłam uczciwej, pełnej 
zaangażowania pracy z dziećmi i 
na rzecz dzieci.

Do momentu zakończenia 
składu tej strony gazety nie wpły-
nęła do naszej redakcji odpowiedź 
kuratorium. Nie odpisał nam 
również burmistrz Andrzej Kasiu-
ra. Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Podobno rodzice zbierali wśród siebie podpisy pod petycją z żądaniem zwolnienia z pracy dyrektorki przedszkola. Radna Maria Karwecka złożyła w 
tej sprawie pismo, w którym w ostrych słowach domaga się ukarania winnych „znieważenia funkcjonariusza publicznego”. W jej ocenie mogło dojść 
do przestępstwa. Taki wniosek wysłała do burmistrza, opolskiego kuratora oświaty, przedszkola oraz jako list otwarty do „Tygodnika Krapkowickiego”. 
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KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 
Zainteresowani mogą 

składać wnioski do wyżej 
wymienionych planów 
miejscowych na piśmie w 
formie papierowej lub elek-
tronicznej, w tym za pomocą 
środków komunikacji elek-
tronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej lub 
formularza zamieszczonego 
w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej na stronie podmio-
towej - w terminie do dnia 
7 czerwca 2021 r. Wniosek 

powinien zawierać nazwi-
sko, imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie 
nieruchomości, której doty-
czy. Ponadto zainteresowani 
udziałem w postępowaniu 
w sprawie strategicznej oce-
ny odziaływania projektów 
planów na środowisko mogą 
składać uwagi i wnioski, 
związane z przedmiotem 
postępowania, w tym sa-
mym miejscu i terminie, jak 

pozostałe wnioski do pla-
nów. Więcej informacji na 
 bip.gogolin.pl

(mar)

Można składać wnioski 
do zmiany planów 

miejscowych
Gmina Gogolin informuje o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Kamionek 
oraz miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego wsi 
Odrowąż oraz wsi Górażdże. 

Pod koniec nabożeństwa, 
gdy wszyscy mieli rozejść się 
do domów, doszło do nie-
spodziewanej wizyty służb 
policji. Dwóch munduro-
wych zaczęło legitymować 
właścicieli samochodów. Jak 
się okazuje, przy znaku zaka-
zu ruchu stały zaparkowane 
pojazdy, co mogłoby wska-
zywać, iż kierowcy dopuścili 
się wykroczenia. Czy aby na 
pewno?

Pod wyżej wymienionym 
znakiem widnieją jeszcze 
dwie małe tabliczki z napi-
sem: „Nie dotyczy pojazdów 
rolniczych i służb leśnych” i 
druga „Oraz użytkowników 
terenów przyległych”. Or-
ganizatorzy tłumaczyli, iż 
mają specjalne pozwolenie 
na parkowanie. Jak wynika z 
relacji, w trakcie prowadzo-
nej dyskusji policjanci mieli 
otrzymać pilną informację, 
w wyniku której musieli nie-
zwłocznie opuścić teren przy 
kapliczce na bagnie. 

Uczestnicy spotkania byli 
ciekawi, dlaczego na miejscu 
pojawiła się policja i dlaczego 
doszło do takiego incydentu. 
Jak mówili, samochody nie 
stoją w tym miejscu całymi 
godzinami. Ponadto warto 
pamiętać, że przybywające 
na modlitwę osoby to se-
niorzy. Dla nich pokonanie 
większego dystansu pieszo 
czy rowerem jest po prostu 
niemożliwe. 

Organizatorzy poinfor-
mowali o zaistniałej sytuacji 
redakcję „Tygodnika Krap-
kowickiego”. Do naszych rąk 

tra�ło m.in. oświadczenie 
Barbary Skóry, Joachima 
Chudali i Stefana Warwasa 
z Gogolina, którzy są właści-
cielami tego terenu. Z treści 
wprost wynika, iż wyrażają 
oni zgodę na parkowanie 
na prywatnej drodze polnej, 
która jest jedyną drogą dojaz-
dową do kapliczki. Ponadto 
otrzymaliśmy zdjęcia ulo-
kowanych tam znaków oraz 
o�cjalne oświadczenie będące 
stanowiskiem DFK Gogolin 
w tej sprawie. Autorem tekstu 
jest Walter Stannek, działacz 
Mniejszości Niemieckiej z 

Nabożeństwo majowe z policją w tle

Pod koniec nabożeństwa majowego na miejscu pojawili się funkcjonariusze policji.

Gogolina. Treść oświadczenia 
prezentujemy poniżej:

„Incydent, który miał 
miejsce przy udziale mundu-
rowych z Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach 
w słoneczne, niedzielne 
popołudnie 9 maja 2021  
został odebrany z dużym 
niesmakiem i zasmuceniem. 
Zdarzyło się tuż po tym, kie-
dy prowadzący Nabożeństwo 
Majowe ksiądz profesor Jo-
achim Piecuch zwrócił się do 
zgromadzonych, by wracając 
do swoich domów zabrali 
ze sobą nie tylko udzielone 
błogosławieństwo, ale także 
radość i optymizm. W takich 
też pozytywnych nastrojach 
rozchodzili się, dopóki na ich 
drodze nie pojawił się bły-
skający niebieskim światłem 
radiowóz. A w nim dwóch 
mundurowych, którzy przy-
stąpili do legitymowania wła-
ścicieli zaparkowanych tam 
samochodów. Jest oczywiste, 

że szczególnie wśród starszych 
osób wzbudziło to strach i 
niepokój. Dlaczego działali 
w taki sposób? Dlaczego nie 
zadali sobie trudu, by sprawę 
wyjaśnić u organizatorów 
spotkania? Dowiedzieliby się 
wtedy, że mają pisemne ze-
zwolenie właścicieli okolicz-
nych łąk na parkowanie tam 
samochodów. Więc wierni, 
chcący się wspólnie pomodlić 
w języku serca są użytkowni-
kami tych łąk i mogą na nie 
wjeżdżać! Dlaczegóż wresz-
cie jeden z mundurowych 
odmówił przedstawienia się, 
mimo że został o to wyraźnie 
poproszony?

Nabożeństwa Majowe 
przy Kapliczce na bagnach 
odbywają się od ponad 30 
lat. Są znane nie tylko w 
naszym regionie, chętnie 
przybywają na nie wierni 
nawet z zagranicy. Stanowią 
już pewien na stałe wpisa-
ny w kalendarz wydarzeń 
element naszego bogactwa 
kulturowego. Interwencja z 
ubiegłej niedzieli jest wielce 
bulwersująca, wymaga pil-
nego wyjaśnienia i przyjęcia 
klarownego stanowiska 
przełożonych z Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach. Również po to, 
żeby podobne nieprzyjemne 
zdarzenia nie miały miejsca 
w przyszłości.

Najbliższe Nabożeństwo 
Majowe przy Kapliczce w 
najbliższą niedzielę 16 maja 
o 16.00. Jest ogromne ocze-
kiwanie i nadzieja, że również 
dzięki działaniom naszej Poli-
cji odbędzie się w bezpiecznej 
i przyjaznej atmosferze”.

(mim), fot. czytelnik

Panu

Krzysztofowi Molfie
oraz najbliższej rodzinie

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

BABCI
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 
Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Józef Bukowiński – Przewodniczący Rady 
Powiatu Krapkowickiego wraz z Radnymi

Grupa Wolontariuszy
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- Rodzinie najbliższym, przyjaciołom, koleżankom i kolegom, znajomym oraz sąsiadom.

- Mieszkańcom i współpracownikom DSS św. Barbara w Kamionku 

za gorące modlitwy i pomoc.

- Księdzu proboszczowi K.Pustelakowi z Krapkowic, Księdzu proboszczowi A.Nowakowi 
z Kamienia Śląskiego oraz Księdzu dziekanowi J. Buhlowi ze Strzeleczek 

za odprawienie uroczystej mszy pogrzebowej.

- Panu Burmistrzowi J.Wojtali ze współpracownikami oraz przewodniczącemu  
Rady Miejskiej i radnym z Gogolina.

- Panu Burmistrzowi A.Kasiurze z pracownikami UMiG oraz przewodniczącemu 

Rady Miejskiej i radnym z Krapkowic.

- Panu Staroście M. Sonikowi i pracownikom Starostwa oraz pracownikom DPS Anna 

w Krapkowicach.

- Wszystkim Jednostkom , Organizacjom, Stowarzyszeniom, Placówkom Oświatowym 

i Sołectwom z Gminy Gogolin oraz Prószkowa, Tarnowa Opolskiego i Krapkowic.

- Pani S. Konefał za organizację i pomoc przy wszystkich czynnościach pogrzebowych.

- Panu P. Blania za oprawę muzyczną.

Dziękujemy wszystkim za wszystko.

Pogrążone w żałobie: Mama, Siostry i Siostrzeńcy

Podziękowania 
za udział w uroczystościach żałobnych 

za naszą kochaną córkę, siostrę, ciocię 

śp. Barbarę Dołowicz
 za modlitwę, kwiaty oraz wsparcie.

Jest to wyraźny spadek 
w porównaniu z danymi 
sprzed kilku tygodni. Do-
kładne liczby w poszczegól-
nych dniach prezentują się 
następująco:

- wtorek 4 maja -2 przy-
padki,

- środa 5 maja – 5 przy-
padków,

- czwartek 6maja – 11 
przypadków, jeden zgon,

- piątek 7 maja – 18 
przypadków,

- sobota 8 maja – 9 przy-
padków,

- niedziela 9 maja – 4 
przypadki,

- poniedziałek 10 maja – 
2 przypadki.

Aktualnie w całej Pol-
sce stopniowo luzowane są 
obostrzenia sanitarne. Jak 
czytamy w serwisie Rzeczy-
pospolitej Polskiej, od 15 
maja zniesiony zostanie obo-
wiązek noszenia maseczek 
na świeżym powietrzu. Bez 
zmian pozostanie obowiązek 
zakrywania nosa i ust za po-
mocą maseczki w pomiesz-
czeniach zamkniętych, m.in. 
w transporcie zbiorowym, 
w sklepach czy w kościele. 

Tego samego dnia zostaną 
otwarte kina i teatry na świe-
żym powietrzu.

Od 4 maja zmienił się 
limit osób obowiązujący w 
miejscach kultu religijnego. 
Od tej pory m.in. w kościo-
łach może przebywać mak-
symalnie 1 osoba na 15 m2. 
Od 29 maja w imprezach i 
spotkaniach organizowa-
nych na świeżym powietrzu 
albo w lokalu lub w wydzie-
lonej stre�e gastronomicznej 
może uczestniczyć maksy-
malnie 50 osób.

(mim)

Koronawirus:  
51 przypadków, 1 zgon

Według danych prezentowanych przez resort zdrowia w ciągu mi-
nionego tygodnia na terenie powiatu krapkowickiego odnotowano 51 
przypadków zachorowań na koronawirusa. Jedna osoba zmarła.

Na ostatniej sesji rady 
miejskiej 28 kwietnia 
podjęta została uchwała w 
sprawie utworzenia Cen-
trum Usług Społecznych w 
Gogolinie przez przekształ-
cenie funkcjonującego w 
gminie Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Gogolinie. 
Uchwalono też statut 
nowej jednostki. CUS 
rozpocznie działalność z 
dniem 1 lipca w pomiesz-
czeniach dawnego dworca, 
w którym po przebudowie 
zakończonej w 2018 roku 
pomieszczenia Stacji Biz-
nesu i Kreatywności stały 
jak dotąd puste. Już teraz 
trwa przeprowadzka pra-
cowników socjalnych - na 
fasadzie budynku zawisł 
szyld OPS. Nie oznacza to 
jednak, że cały ośrodek się 
przeprowadza. W dawnej 
siedzibie przy ulicy Strze-
leckiej nadal realizowane 
będą świadczenia rodzinne. 
Co się zmieni?

- Przekształcenie zwią-
zane jest z grantem w 
wysokości 2,3 miliona 
złotych, jaki gminie udało 
się pozyskać z Ministerstwa 
Polityki Społecznej na roz-
szerzenie usług ponad te 
realizowane dotychczas w 
ramach zadań ustawowych 
– wyjaśnia wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert. - Są to 
zadania z zakresu promocji 
zdrowia dla młodszych i 
starszych, wspierania osób 
niepełnosprawnych oraz 
rozwijające usługi opie-

kuńcze dla seniorów i osób 
zależnych. Te ostatnie są 
alternatywą dla domów po-
mocy społecznej – aby tacy 
ludzie jak najdłużej mogli 
pozostać w swoim domo-
wym środowisku. 

W ramach projektu 
grantowego jest zawarte 
�nansowanie czterech 
dodatkowych etatów pra-
cowników społecznych 
CUS, jest również do�-
nansowanie dla organizacji 
pozarządowych, które będą 
współdziałać z CUS, przej-
mując na siebie część zadań 
– m.in. z zakresu pro�lak-
tyki prozdrowotnej oraz 
usług opiekuńczych. 

Ale to nie wszystkie 
nowości. Dzięki przepro-
wadzce do nowego lokum 
uzyskano nową powierzch-
nię do zagospodarowania w 
budynku przy Strzeleckiej. 
Zostanie ona przekazana 

do dyspozycji Gminnego 
Ośrodka Zdrowia. Mają 
tam powstać na parterze 
sale dydaktyczne i terapeu-
tyczne, m.in. – do terapii 
dla osób, które przechoro-
wały Covid-19 oraz sala te-
rapii sensorycznej dla dzie-
ci, która realizowana będzie 
poprzez zabawę. Ostatnia 
sala ma być gotowa pod 
koniec roku. Remont i wy-
posażenie kosztować będzie 
ok. 100 tys. zł. 

- Organizacja tej sali 
realizowana będzie z od-
rębnego projektu na usługi 
rehabilitacyjne, na który 
GOZ uzyskał ponad 2 
miliony złotych z Urzędu 
Marszałkowskiego w Opo-
lu – dodaje wiceburmistrz. 
– Korzystanie z tej terapii 
będzie odbywać się za skie-
rowaniem od lekarza. 

(bes)

Przekształcenie, 
przeprowadzka  

i sala sensoryczna
Szykują się spore zmiany w działalności pomocy społecznej w gmi-
nie Gogolin. Będą nowe usługi, nowe etaty, swoją ofertę dla miesz-
kańców ma też poszerzyć Gminny Ośrodek Zdrowia, który przejmie 
część pomieszczeń w dawnej siedzibie OPS przy Strzeleckiej.

Szyld OPS już zawisł na budynku Stacji Biznesu i Kre-
atywności.
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Kultura nie zna granic. 
Przekonuje nas o tym sołtys 
wsi Antoni Rogosz, który 
dodaje, że po tak długiej 
przerwie pandemicznej trze-
ba w końcu ruszyć i zrobić 
coś dla swoich mieszkańców. 
Pierwszą taką aktywnością 
było stawianie drzewka 
majowego (z niem. Ma-
ibaumaufstellen), jedna z 
najpopularniejszych tradycji 
z południowych Niemiec. 
Za zachodnią granicą 1 maja 
(kiedy to Bawarczycy obcho-
dzą święto patronalne Maryi 
Panny) na wielu centralnych 
placach w miejscowościach 
stawia się przystrojone i 
często przyozdobione deko-
racyjnymi tabliczkami drze-
wo. Wydarzeniu najczęściej 
towarzyszy festyn majowy, 
orkiestra dęta i doskonała 
kuchnia.

Oczywiście w każdym 
regionie drzewko majowe 
wygląda inaczej. Inaczej też 
wyglądało to w przypadku 
Dziedzic. Tutaj z wiado-
mych przyczyn epidemiolo-
gicznych nie zorganizowano 
festynu. Niemniej dzieci 

wraz z radą sołecką przywi-
tały majówkę powieszeniem 
wieńca majowego, który 
został przygotowany przez 
zaangażowane mieszkanki. 
Kilkumetrowa konstrukcja 
została pięknie przyozdo-
biona wstążeczkami. Dla 
zgromadzonych dzieci przy-

gotowano soczki i drobny 
poczęstunek. Nie brakowało 
też dobrej zabawy i rado-
snych, wspólnych chwil. 
Sołtys dziękuje wszystkim 
zaangażowanym. 

(mim), fot. Antoni 
Rogosz

Biorąc pod uwagę fakt, 
iż nie każdy w swoim domu 
ma właściwe warunki do 
przeprowadzenia samospisu 
internetowego, wójt gminy 
Strzeleczki zapewnia bez-
płatny dostęp do stanowiska 
komputerowego. Jest ono 
wyposażone w sprzęt z od-
powiednim oprogramowa-
niem.

Stanowisko komputero-
we do samospisu znajduje 
się w budynku „A” Urzędu 
Gminy Strzeleczki, pok. nr 
117, I piętro. W związku z 

sytuacją epidemiologiczną 
chęć skorzystania ze stano-
wiska należy zgłaszać telefo-

nicznie pod nr 77 407 66 71 
w celu umówienia się.

opr. (mim), fot. (kb)

- Jestem nie-
zmiernie dumny z 
tego, że możemy 
na siebie nawzajem 
liczyć, szczególnie 
w tych trudnych 
sytuacjach – opo-
wiada wójt Marek 
Pietruszka, który 
od 25 lat należy do 
grona strażaków. 
– Dziękuję ser-
decznie za ofiarną 
służbę i codzienne 
poświęcenie, bez 
was wiele rzeczy 
nie byłoby możli-
wych. 

Dobra służba 
to z jednej strony 
zaangażowanie i 
poświęcenie stra-
żaków, z drugiej strony 
profesjonalny sprzęt, bez 
którego trudno byłoby 
przeprowadzić akcje ra-
tunkowe. Jak wielokrotnie 
powtarzają strażacy, tego 
typu wyposażenie nie 
należy do najtańszych. 
Co więcej wymaga ono 
specjalnych atestów i cer-
tyfikatów. W tej sytuacji 
jednostki często poszukują 
zewnętrznych funduszy, 
dzięki którym mogą stale 
doposażać swój ekwipu-
nek. W ostatnim czasie o 
strażaków zadbał też Urząd 

Gminy w Strzeleczkach. 
Staraniem tamtejszych 
pracowników udało się 
otrzymać środki na sprzęt 
dla OSP z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. 

- WFOŚ pozytyw-
nie zaopiniował wnioski 
jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych z gminy 
Strzeleczki – dopowiada 
wójt. – Do jednostek już 
niebawem trafi wsparcie 
finansowe.

Dofinansowania otrzy-
mają: OSP Dobra – 1290 

zł, OSP Moszna – 1023 zł, 
OSP Pisarzowice - 1139 zł, 
OSP Racławiczki – 1213 
zł, OSP Smolarnia – 1015 
zł, OSP Ścigów - 724 zł, 
OSP Zielina – 2085 zł. Jak 
wynika z relacji, w sumie 
gmina Strzeleczki otrzyma 
dofinansowanie w wysoko-
ści 8489 zł. 

- Serdecznie dziękuję za 
pomoc. Sprzęt zakupiony 
z tej puli na pewno przy-
da się w ratowaniu życia 
i zdrowia – podsumowuje 
wójt.

(mim), fot. (OSP Zielina)

Stanowisko komputerowe do samospisu znajduje 
się w budynku „A” Urzędu Gminy Strzeleczki.

Można spisać się w urzędzie
Od kwietnia w całym kraju trwa Narodowy Spis Powszechny Ludno-
ści i Mieszkań 2021. Wszyscy obywatele zobowiązani są do spisania 
się zgodnie z wytycznymi. Można tego dokonać na kilka sposobów. 
Istnieje również szansa skorzystania ze specjalnego stanowiska w 
Urzędzie Gminy w Strzeleczkach. 

Dzieci wokół drzewa majowego
W Dziedzicach stanęło drzewko majowe. Jest to tradycja rodem z ba-
warskich stron, która coraz częściej pojawia się na naszych terenach. 

Dzieci wraz z radą sołecką Dziedzic przywitały mie-
siąc powieszeniem wieńca majowego.

Wielkie 
dofinansowanie 

dla wielkich ludzi
We wtorek 4 maja obchodziliśmy święto strażaków. To dobra okazja, 
żeby podziękować tym, którzy służą społeczności swoim oddaniem i 
odwagą. W ich działaniach niezbędne jest profesjonalne wyposaże-
nie. Staraniem lokalnych władz jednostki OSP otrzymają dofinanso-
wanie na nowy sprzęt.

Jednostki OSP z gminy Strzeleczki otrzymają do�nansowanie 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej.

Wielkimi krokami zbliża 
się 37. edycja Festiwalu Mu-
zyczne Święto Kwitnących 
Azalii im. Zbigniewa Pawlic-
kiego w Mosznej. Organiza-
torom tego przedsięwzięcia 
bardzo zależało, żeby mimo 
panującej wciąż pandemii i w 
tym roku muzyczne spotkanie 
się odbyło. Przemawiały za 
tym różne argumenty. Z jed-
nej strony chciano zachować 
ciągłość, z drugiej strony nie 
można było zawieść oczeki-
wań sympatyków festiwalu. 
Ci zaś napływają do Mosznej 
z różnych zakątków regionu i 
całej Polski.

Biorąc pod uwagę warunki 
pogodowe, w tym roku muzy-
ka wybrzmi dosłownie pomię-
dzy kwitnącymi azaliami. To 
jeden z atutów tego wydarze-
nia, ale nie tylko, bo głównie 
o kulturę tutaj chodzi. Jak się 
dowiedzieliśmy, organizatorzy 
zadbali o różnorodność mu-
zyczną. Będą występy wokalne 
w klasycznym i rockowym 
wydaniu.

Wydarzenie rozpocznie się 
15 maja o godz. 18.00 kon-
certem „Od baroku do współ-
czesności. Wokalny recital 

mistrzowski”. Wystąpią Roma 
Owsińska – sopran, Barbara 
Hortyńska – fortepian. 16 
maja o godz. 19.00 odbędzie 
się występ Sławomira Zu-
brzyckiego. Będzie to praw-
dziwa gratka dla sympatyków 
muzyki renesansowej. Jeżeli 
wszystko pójdzie zgodnie z 
planem, do Mosznej ściągnię-
ty zostanie viola organista, 
jedyny tego typu instrument 
zbudowany zgodnie z projek-
tem Leonarda da Vinci.

20 maja o godz. 19.30 
czeka nas występ pt. „Mu-
zyczne twarze Jacka Kawalca”. 
Muzykowi towarzyszyć będą 
Kamil Stasiak (perkusja), Julia 
Chmielnik (wokal), Bartło-
miej Papierz (gitara), Bartosz 
Łuczkiewicz (gitara). 

Najwięcej muzycznych 
emocji przygotowano dla fa-
nów muzyki na 22 maja. W 
tę sobotę pierwszy koncert 
rozpocznie się o godzinie 
15.00. Debiutancko wystąpi 
Eryk Parchański na forte-
pianie. O godzinie 16.00 
na słuchaczy czeka „Potęga 
brzmienia fortepianu z ak-
samitem skrzypiec. Koncert 
Polskiej Muzyki Kameralnej” 
w wykonaniu Ludmiły Woro-
bec-Witek (skrzypce) i Artura 
Jaronia (fortepian). Całość 
zakończy się o godzinie 17.00 
występem „Novi Duo – For-
tepiany dwa”. Wystąpią Anna 
Wielgus fortepian i Grzegorz 
Nowak – fortepian.

Jak relacjonuje dyrek-
tor artystyczny wydarzenia 
Barbara Hortyńska, festiwal 
został skrócony do jednego 
tygodnia. Jest to decyzja, któ-
ra zapadła w wyniku analiz 
bieżącej sytuacji pandemicz-
nej. Mimo to program wciąż 
pozostaje bogaty. Na niejed-
nego fana muzyki poważnej 
w Mosznej już dziś czeka moc 
muzycznych wrażeń. 

(mim)

Muzyczne Święto 
Kwitnących Azalii 

Już w najbliższych dniach przy kompleksie pałacowym w Mosznej 
usłyszeć będzie można niezwykłą muzykę. Podczas tegorocznej od-
słony Muzycznego Święta Kwitnących Azalii ma pojawić się specjalny 
„gość”. Będzie nim jedyny w swoim rodzaju instrument viola organi-
sta zbudowany według projektu Leonarda da Vinci.
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Nieznani sprawcy 
zniszczyli tablicę 
z nazwą miejsco-
wości przy wjeź-
dzie do Gogolina 
od strony Choruli. 
Teraz szpecą ją ba-
zgroły wykonane 
czarną farbą.

Pisanie sprejem po tabli-
cach albo znakach to częsta 
praktyka chuliganów. Tym 
razem ktoś skreślił nazwę 

miejscowości i dopisał nazwę 
klubu piłkarskiego z Opola. 
Apelujemy, by zgłaszać ta-

kie akty wandalizmu straży 
miejskiej lub policji. 

(mn), fot. (nika)

Bazgroły na tablicy

Tak wygląda tablica przy wjeździe do Gogolina.

„Jakiś czas temu można 
było przeczytać w „Tygo-
dniku Krapkowickim” nega-
tywną opinię dotyczącą usu-
nięcia żywopłotów sprzed 
gminnego budynku w 
Krapkowicach. Chciałbym 
się również do tego odnieść i 
z kolei przedstawić pozytyw-
ną opinię co do tej wycinki. 
Niemal codziennie przejeż-
dżam obok urzędu i muszę 
przyznać, że po usunięciu 
żywopłotów w końcu wyglą-
da to o wiele ładniej. Zda-
rzało się nie raz odwiedzać 
urząd i tamtejsze żywopłoty 
zwyczajnie przeszkadzały. 
Według mojej oceny ograni-
czały widoczność przy pobli-
skim przejściu dla pieszych i 
podczas wyjazdu na ulicę, w 
pewien sposób przytłaczały 
przestrzeń, były nadmiernie 
rozrośnięte i przede wszyst-
kim stare. Trzeba pamiętać 
też, że żywopłoty to rośliny, 
które rosną, rozrastają się 
i wymagają pielęgnacji, co 
wraz z rozrostem staje się 
coraz bardziej kłopotliwe i 
generuje niepotrzebne kosz-
ty. Sama pielęgnacja była 
przypuszczalnie utrudniona 
przez parkujące pojazdy 
i gąszcz krzewów, które 
obok rosły, a które również 
z biegiem lat domagały się 
coraz częstszej pielęgnacji. 

Ogólnie cała roślinność 
obok urzędu miała już swo-
je lata i była nadmiernie 
rozrośnięta. Nie było to ani 
ładne, ani praktyczne. Skwer 
przed urzędem to nie jest 
park ani ogród, gdzie przy-
chodzi się odpoczywać i nie 
poruszają się tam pojazdy. 
To, że kiedyś była moda na 
obsadzanie wszystkiego wo-
kół żywopłotami, nie może 
oznaczać, że muszą ona tam 
rosnąć wiecznie. Nie jestem 
zwolennikiem bezsensowne-
go likwidowania roślinności 
i betonowania wszystkiego 
wokół, ale nie można też 
pozwalać na to, by w imię 
walki o każdy skrawek zie-
leni zostawiać roślinność, 
która przysparza więcej 
kłopotów niż pożytku. Jest 
wiele miejsc, szczególnie na 
krapkowickich osiedlach, 
gdzie miejscami jest sporo 
żywopłotów wymagających 
usunięcia, głównie z uwagi 
na bezpieczeństwo związane 
z ograniczoną widocznością. 
Na osiedlu XXX-lecia czę-
ściowo już żywopłoty usu-
nięto i od razu wygląda to o 
wiele lepiej. Jest bardzo dużo 
sposobów na to, by zadbać 
o miejskie tereny zielone, 
ale trzeba to robić z głową, 
czyli tak, by były to rośliny 
ładne, żeby ich rozrost nie 

przysparzał późniejszych 
kłopotów z pielęgnacją i 
utrzymaniem albo żeby na-
sadzenia nie były robione 
tam, gdzie pod ziemią znaj-
duje się jakaś infrastruktura 
lub zaraz przy krawędzi ulic 
lub chodników. Wystarczy 
popatrzeć, co się dzieje obec-
nie na wspomnianych już 
wcześniej osiedlach, gdzie 
po latach drzewa takie jak 
topole czy wierzby płaczące 
rozrosły się na tyle, że ko-
rzeniami niszczą chodniki, a 
ich stare pnie i konary przy 
większym wietrze zagraża-
ją parkującym pojazdom, 
przechodzącym pieszym lub 
utrudniają dojazd służbom 
ratunkowym. Większość 
tych drzew również nadaje 
się do wycięcia, a na ich 
miejsce powinno się sadzić 
krzewy lub drzewa, które są 
długowieczne i w przyszłości 
nie będą zagrażać otoczeniu. 
Czasy się zmieniają, lata 
mijają i dlatego uważam, 
że dobrze się stało, że przed 
urzędem zrobiono wreszcie 
porządek. Mam nadzieję, że 
w innych częściach miasta 
również podejmowane będą 
podobne czynności związane 
z odnawianiem terenów zie-
lonych.”

Czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji)

Jeszcze raz o żywopłotach
Po publikacji dotyczącej wycięcia żywopłotu sprzed krapkowickiego 
magistratu otrzymaliśmy głos czytelnika w tej sprawie.

Niekorzystna aura i pta-
sia grypa panująca w wielu 
rejonach kraju przyczyniły 
się do opóźnienia rozpoczę-
cia lotów gołębi. Hodowcy 
czekali na to z niecierpli-
wością. Inauguracją był lot 
z miejscowości Strzegom, 
średnia odległość z miejsca 
wypuszczenia do gołębnika 
to 128 km, a w wyścigu bra-
ło udział 4683 gołębi od 88 
hodowców. 

Zwycięzcą w tym locie 
został gołąb o numerze PL-
0254-17-5126 o barwie 
niebieskiej, należący do Ry-
szarda Lebiedziejewskiego z 
Prószkowa. Pokonanie 113 
km, bo tyle miał do domu, 
zajęło mu 92 minuty, czyli 
leciał ze średnią prędkością 
74 km na godzinę. Pan Ry-
szard mówi, że to nie przy-
padek, ponieważ gołębie z 
tej rodziny wygrywają nie 
pierwszy raz i nie tylko w 
jego hodowli. Gołąb wywo-
dzi się z rodziny Gaston Van 
De Wouwer z linii „KIM”

Drugi najszybszy gołąb 
również należy do pana Ry-
szarda, trzecim gołębiem był 
gołąb Waldemara Chudali. 

Klasy�kacja 10 najlep-
szych hodowców po pierw-
szym locie:

1. Edward Bednarczyk,

2. Denis Su�ner,

3. A. Gus-M. Wosczyna, 

4. Rudolf Przywara,

5. Jozef Damian Mientus, 

6. Ryszrad Lebiedziejewski,

7. Jerzy Jonczyk,

8. Henryk Łazniowski, 

9. Konrad Kowol, 

10. J. Gajda–Wieszala.

nad. (PZHGP Krapkowice)

Aktor, polityk, skandalista… 
Gwałciciel???

 O M. głośno było lokal-
nie w październiku 2015 r. 
podczas kampanii wyborów 
parlamentarnych, gdy pod-
czas krapkowickiego Kier-
maszu Jesiennych Smaków 
Domowych miał przerwać 
występ nastolatków, głośno 
krytykując, że śpiewają po 

niemiecku. Doszło do awan-
tury, zrobiła się afera z naro-
dowościowym podtekstem, 
TSKN złożył zawiadomienie 
do prokuratury, ostatecz-
nie sprawa rozeszła się „po 
kościach”… Ale jesienią 
ub.r. znów była afera. M. 
wdał się w wymianę zdań z 

uczestnikami Marszu Kobiet 
w Krapkowicach, których 
�lmował. Zdaniem świad-
ków obraził dziewczynę z ze-
społem Downa, po tym jak 
na Facebooku posypały się 
ostre komentarze, to M. za-
powiadał, że skieruje sprawę 

do sądu, bo poczuł się o�arą 
hejtu…

Wszystkie te małe 
skandaliki są niczym w po-
równaniu z tym, co opisał 
7 maja „Newsweek”. W 
Krapkowicach może mało 
kto wiedział, ale Bartłomiej 
M. trudnił się również w 
Warszawie fotogra�ą. Dzia-
łał na popularnym portalu 
dla modelek - Maxmodels 
- gdzie poznawał nastolet-
nie dziewczyny, oferując im 
sesje zdjęciowe. „Newsweek” 
z drastycznymi szczegółami 
opisuje wyznania nastolatek, 
które miały zostać przez nie-
go upojone alkoholem („dla 
rozluźnienia”) i następnie 
wykorzystane seksualnie 
wbrew ich woli i przy użyciu 
przemocy. Są to zdarzenia 
sprzed kilku lat, nawet z 
2009 roku… Jak podaje 
autorka artykułu Agnieszka 

Żądło, domniemane o�ary 
miały być w wieku 14-17 
lat. Jedna z dziewczyn zło-
żyła doniesienie na policję 
niecałe 10 lat później i wtedy 
jej prawniczka dowiedziała 
się, że przeciwko M. toczy 
się inne postępowanie w po-
dobnej sprawie.  

20 października 2020 r. 
Sąd Rejonowy w Warszawie-
Żoliborzu uznał Bartłomieja 
M. winnym zgwałcenia i 
wymuszenia czynności sek-
sualnej na 16-latce. Skazał 
go za ten czyn na karę 2 lat 
i 11 miesięcy więzienia. Za-
bronił także zbliżania się do 
o�ary na odległość mniejszą 
niż 500 metrów przez 10 lat 
i nakazał zapłatę 10 tys. zł 
nawiązki. Wyrok jest niepra-
womocny, ale wiele wska-
zuje na to, że może dojść 
do kolejnych procesów. Jak 
informuje autorka artykułu 

Agnieszka Żądło, Bartłomiej 
M. spędził dotychczas w 
areszcie tylko dwa dni - w 
2016 r…

Doniesienia o wyroku i o 
rzekomych innych o�arach 
gwałtów M. zamieszczały 
również inne portale in-
formacyjne. W artykule na 
portalu Wirtualnej Polski 
głos zabrał również sam 
Bartłomiej M. twierdząc, że 
zarzuty są nieprawdziwe i że 
przed sądem odwoławczym 
jest w stanie udowodnić 
swoją niewinność. Stwierdził 
też, że jego oskarżycielka 
ma problemy o podłożu 
psychicznym i że „pragnie” 
złożyć zawiadomienie o 
składaniu fałszywych zeznań 
„przez tą panią”…

Do sprawy wrócimy. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (W.Chojnacki)

Zainaugurowali sezon
Maj to jeden z najwspanialszych miesięcy w roku, wszystko budzi się 
do życia, nabiera kolorów po długich miesiącach jesienno-zimowych. 
Dla hodowców gołębi pocztowych to także okres rozpoczęcia rywa-
lizacji w lotach. 

Zwycięzcą pierwszego lotu został gołąb należący do 
Ryszarda Lebiedziejewskiego z Prószkowa.
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Chodzi o przebudowę za 
ponad 1,7 mln zł na odcinku 
1 km – mówiąc w skrócie, 
krytyczny głos odnosił się do 
zakresu przebudowy i jego 
uciążliwości.

- Chciałbym poinfor-
mować, że ani jedna kostka 
z ulicy Wyzwolenia nie 
zostanie zmarnowana, jest 
ona zmagazynowana i będzie 
wykorzystana – zapewnił 
burmistrz Joachim Wojtala. 

- Prace przebiegają zgodnie 
z harmonogramem, na pew-
no są niedogodności, ale to 
nieuniknione, żeby potem 
było lepiej… Ta przebudo-
wa jest robiona na wniosek 
mieszkańców – żeby było 
bezpieczniej. 

Burmistrz mówił, że in-
westycja ma zakończyć się 
do końca sierpnia i o tym, 
że nie da się jeszcze bardziej 
przyśpieszyć prac (i tak 

trwają również w soboty). 
Odniósł się też do krytyki, 
że po wybudowaniu ścieżki 
dla rowerów ulica będzie 
znacznie węższa:

- Jak była szeroka, to 
wiecie, jak tam kierowcy 
pędzili, nie stosując się do 
przepisów – stwierdził. – To 
mieszkańcy wnioskowali o 
ścieżkę rowerową!

(bes)

„W większości będą to 
najbardziej uniwersalne, 
średnie samochody ratow-
niczo-gaśnicze (ok. 80%)” – 
czytamy w o�cjalnym serwi-
sie Rzeczypospolitej Polskiej.

Taki też wóz tra� do 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Odrowążu. Do�nansowa-
nie na nowy pojazd ratunko-
wy ma w sumie wynieść 450 
tys. zł, z czego wkład własny 
OSP to 50 tys. zł. Resztę 
dołoży samorząd gminny. W 
sumie 10 pojazdów ma tra�ć 
do województwa opolskie-
go. To wielkie wyróżnienie 
dla jednostki i nieoceniona 
pomoc w jeszcze sprawniej-

szym przeprowadzaniu akcji 
ratunkowych.  

Ponadto w ostatnim cza-
sie Starostwo Powiatowe w 

Krapkowicach przekazało w 
sumie 4 tys. złotych na do-
posażenie jednostki.

(mim), fot. (OSP 
Odrowąż)

Ruch przy Odrze w 
Odrowążu jest bardzo spo-
kojny, bo przecież nie da się 
tędy przedostać na drugą 
stronę rzeki. Nie ma tu żad-
nego mostu czy promu. Z 
drogi najczęściej korzystają 
wędkarze, biwakowicze i 
mieszkańcy śluzy. Ta nie-
pozornie wyglądająca ulica 
należy jednak do Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w 
Opolu, gdyż ma ona stra-
tegiczne znaczenie. W razie 
potrzeby wojsko może tutaj 
szybko i łatwo ułożyć most 
pontonowy.

Jak informuje Arkadiusz 
Branicki z ZDW, jest to 
jedna z trzech podobnych 
inwestycji, które mają zostać 
zrealizowane w tym roku w 
naszym województwie. Póki 
co 6 maja w sali konferen-
cyjnej Orła Białego w Opolu 
już podpisano umowę na 
wykonanie podobnej prze-
budowy DW 462 (Stobra-
wa-Kopanie-Łosiów-Pogo-
rzela-Krzyżowice). Podczas 

konferencji wiceminister 
Marcin Ociepa i Szymon 
Ogłaza zapowiadali, że już 
w najbliższych tygodniach 
będzie podpisana następna 
umowa związana z drogą na 
terenie powiatu krapkowic-
kiego.

W trakcie spotkania 
przedstawiono już kilka klu-
czowych faktów związanych 

z modernizacją DW 424. 
Wyremontowany zostanie 
odcinek o długości prawie 
8 km. Przebudowie ulegnie 
odcinek wiodący od ronda w 
Gogolinie, poprzez Malnię 
aż do Odry w Odrowążu. Na 
tym fragmencie zostanie wy-
mieniona konstrukcja jezd-
ni, powstaną nowe chodniki 
i ścieżki pieszo-rowerowe. 

Brzmi to dość obiecują-
co. Jak wskazuje zaprezen-
towana podczas konferencji 
mapka, trasa planowanego 
remontu drogi wiedzie rów-
nież przez tzw. Emilówkę. 
W wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego” z 29 wrze-
śnia pojawiła się interwencja 
tamtejszych mieszkańców. 
Dotyczyła ona nie tylko 

sporego ruchu i rozwijanych 
tam prędkości, ale także wy-
brakowanej infrastruktury. 
Od ponad dekady osoby 
tam mieszkające bezskutecz-
nie ubiegają się o wydłu-
żenie znajdującego się tam 
chodnika. Na inwestycję ma 

być przeznaczonych aż 40 
mln złotych z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. 
Istnieje zatem szansa, że przy 
Emilówce powstanie nie tyl-
ko wymarzony chodnik, ale 
także ścieżka rowerowa. Nie-
stety jak dodaje Arkadiusz 
Branicki, szczegółowe dane 
projektowe nie są znane.

Kolejny odcinek, który 
zostanie zmodernizowany, 
znajduje się już po drugiej 
stronie Odry. Przebiega on 
przez Gwoździce, Rogów 
Opolski aż do autostrady 
A4. Póki co termin rozpo-
częcia i zakończenia realiza-

cji tego zadania nie są jeszcze 
znane. Zadanie prowadzone 
jest w porozumieniu z Mi-
nisterstwem Infrastruktury i 
Ministerstwem Obrony Na-
rodowej. Sprawie będziemy 
przyglądać się na bieżąco. 

Michał Mandola, 
 fot. ZDW Opole

W minionym tygodniu 
Urząd Miejski w Gogolinie 
rozdawał domki i budki w 
ramach inicjatywy współor-
ganizowanej ze Stowarzysze-
niem Aglomeracja Opolska. 
Rozpoczęta 5 maja akcja 
okazała się jednak bardzo 
krótka, bo w ciągu dwóch 
dni rozeszły się wszystkie i 
budki, i domki. Ale to nie 
koniec. Podjęto decyzję, 
by domówić kolejne sztuki 

owadzich domków: chętni 
mogą się zapisywać.

- W ramach akcji organi-
zowanej przez Stowarzysze-
nie Aglomeracja Opolska we 
współpracy z gminą Gogolin 
rozdano 100 domków dla 
owadów oraz 300 budek 
dla jerzyków. Budki i dom-
ki tra�ły do mieszkańców 
aglomeracji – mówi wice-
burmistrz Krzysztof Reinert. 
- Gmina Gogolin będzie 
jednak kontynuować akcję 

w zakresie zakupu domków 
dla owadów, z której sko-
rzystać będą mogli wszyscy 
mieszkańcy gminy Gogolin. 
Zapisy prowadzić będziemy 
od poniedziałku do piątku 
przyszłego tygodnia. Po 
oszacowaniu w ten sposób 
potrzeb zostaną zamówione 
domki w liczbie pokrywają-
cej się ze zgłoszeniami. 

Jedno gospodarstwo 
domowe może dostać jeden 
domek - warunkiem jest jed-

Mieszkańcy sami chcieli
W poprzednim wydaniu „TK” opublikowaliśmy krytyczny głos miesz-
kańca ulicy Wyzwolenia w Gogolinie na temat prowadzonej tam prze-
budowy. Burmistrz odniósł się do tej krytyki na sesji rady miejskiej 
28 kwietnia.

OSP Odrowąż będzie miała nowy wóz
Jak informuje portal rządowy, w sumie 314 samochodów ma trafić do 
jednostek OSP z dofinansowaniem w 2021 r. Do grona tych szczęśliw-

ców dołączyła też prężnie działająca jednostka strażacka w Odrowążu. 

Rozdają budki i domki
Chodzi o domki dla owadów oraz budki dla jerzyków – ptasich pogromców komarów. Są one za darmo rozdawane chętnym mieszkańcom. Zain-
teresowanie jest duże. 

nak terminowe regulowanie 
opłat za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi (co 
będzie sprawdzane). 

Akcja skierowana jest tyl-
ko do mieszkańców gminy 
Gogolin. Zgłoszenia przyj-
mowane są telefonicznie pod 
numerem telefonu 77 40 76 
840 lub 77 40 76 831 lub 

mailowo do piątku 14 maja 
do godz. 14.00. 

Dlaczego gmina podjęła 
decyzję, by wspierać po-
pulację jerzyków i pszczół? 
Jerzyki głównie dlatego, że 
to naturalni pogromcy ko-
marów, a ptaki te ostatnimi 
laty mają coraz większy 
problem z budowaniem na-

turalnych gniazd z powodu 
działań podejmowanych 
przez ludzi. Trwa również 
ogólnopolska kampania 
ochraniająca pszczoły i inne 
owady zapylające, gdyż gro-
zi im wyginięcie z powodu 
stosowanych w rolnictwie 
toksycznych pestycydów…

(bes)

Remont drogi przez rzekę
Droga wojewódzka nr 424 teoretycznie łączy Odrowąż z Gwoździcami. To jednak tylko teoria, bo w praktyce połączenianie ma, gdyż szlak 
przecięty jest Odrą. Niemniej trasa ma znaczenie strategiczne i wojskowe, w związku z czym ma zostać wyremontowana dzięki pozyskanym 
dofinansowaniom rządowym. 

Koszt inwestycji wyniesie prawie 40 mln złotych. Droga wojewódzka nr 424 przecięta jest Odrą.

OSP Odrowąż otrzyma średni samochód ratowniczo-
gaśniczy.
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Kopernika przez lata 
miała pecha - albo z braku 
środków wcale nie była 
wpisywana do planu zadań 
budżetu gminy, albo, jak już 
nawet ją wpisywano, „wy-
padała” z listy. Powód był 
ten sam: brak funduszy. Ta 
niedługa, mierząca 216 me-
trów uliczka ma nawierzch-
nię ułożoną z kostki, która 
przez lata powykrzywiała się, 
tworząc różne nierówności, 
chodniki wyglądają jeszcze 
gorzej: góry i doliny, poła-
mane, kruszące się płyty, ale 
najbardziej doskwiera miesz-
kańcom brak kanalizacji 
deszczowej. Bywało, że po 
większych opadach woda 
stała na ulicy przez parę dni, 
mało tego: zalewała podwór-
ka, wlewała się do piwnic…

Dlatego mieszkańcy cho-
dzili, prosili, pisali prośby 
i petycje. Kiedy w gminie 
przebudowywano inne ulice, 
a Kopernika wciąż nie, ar-
gumentacja była taka, że to 
z powodu bardzo wysokich 
kosztów tego zadania, a to 
właśnie dlatego, że ta mała 
uliczka nie ma „deszczówki”. 

Wartość kompleksowej 
przebudowy według ostat-
nich szacunków wynosi ok. 
733 tys. zł. Gmina jeszcze 
w ubiegłym roku złożyła 
za pośrednictwem Urzędu 
Wojewódzkiego wniosek o 
do�nansowanie prac z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg. Niedawno ogłoszono 
zatwierdzoną przez pre-
miera listę samorządów i 
zadań zakwali�kowanych 

do rozdania �nansowego na 
2021 rok. W sumie wsparcie 
rządowe uzyskało 2 189 za-
dań: 622 powiatowe i 1567 
gminnych. Oprócz dotacji 
na ulicę Kopernika Krapko-
wice uzyskały też wsparcie 
na budowę dróg na osiedlu 
kwiatów, o którym pisaliśmy 
w jednym z poprzednich 
wydań „TK”. Jeśli chodzi o 
Kopernika, dotacja wynosi 
60 procent kosztów zada-
nia, wyliczono ją na kwotę 
439  990 zł. W tej sytuacji 
wkład własny gminy to 
jedynie 293  327 zł. Zgod-
nie z treścią wniosku prace 
zaplanowane są na okres od 
czerwca do listopada 2021, 
ale nie wiadomo, czy gmina 
zmieści się w tych termi-
nach, bo spodziewano się, 
że rozstrzygnięcie naboru 
nastąpi szybciej… Burmistrz 
poinformował radnych o 
przyznanej dotacji, ale nie 
mówił, kiedy nastąpi po-
stępowanie o udzieleniu 

zamówienia publicznego na 
roboty, nie mówiąc już o 
jego zakończeniu i wyborze 
wykonawcy.

Mieszkańcy Kopernika 
już nie mogą się doczekać:

- 50 lat tu mieszka-
my i tyle czekamy na tę 
przebudowę, kiedy sąsiad 
powiedział, że w końcu zna-
leźli dla nas pieniądze, nie 
chciałam wierzyć – mówi 
jedna z mieszkanek. - Ci 
co niżej mieszkają, tyle razy 
mieli domy zalewane, że aż 
przykro. Chodzić po tych 
chodnikach wcale się nie da 
już od lat, tylko dzieci były 
zadowolone, bo po deszczu 
pływały po naszej drodze 
pontonami, tyle mamy tutaj 
czasem wody! Ta nasza ulica 
jest niżej położona od 3 Maja 
i od Leśnej i woda stamtąd 
też do nas spływa, najwyższy 
czas na tę modernizację już 
przyszedł!

(bes)

Sprzątano ulicę Krapko-
wicką i jej przedłużenie – aż 
do drogi krajowej nr 45, a 
także okolice mostku między 
ulica Leśną a betonówką. 
W akcję zaangażowali się 
niemal wszyscy członkowie 
rady sołeckiej, jak również 
inni mieszkańcy wsi, pomo-
gli też strażacy OSP. W ciągu 
dwóch godzin uzbierano 
ponad 20 porzuconych sta-
rych opon samochodowych i 
40 dużych worków pełnych 
wszelakich śmieci. 

„W związku z powyż-
szym apelujemy o niewy-
rzucanie śmieci do rowów 

i lasów. Natomiast widząc 
takie praktyki, reagujmy” 
- podsumowuje zespół sołec-
twa na Facebooku, dziękując 
równocześnie mieszkańcom 
biorącym udział w akcji 

sprzątania świata. – „Przy-
pominamy, że istnieje moż-
liwość oddania śmieci do 
PSZOK”…

(bes), fot. sołectwo 
Żużela 

W wydaniu z 27 kwiet-
nia w publikacji pt. „Sady 
– krapkowickie getto czy 
Trzeci Świat?” opisywaliśmy 
trudną sytuację mieszkań-
ców Sadów. Mówiąc w 
skrócie, było to wołanie 
o pomoc do rządzących o 
zainteresowanie się osie-
dlem i uporządkowanie go 
(w aspekcie brakujących 
dróg, parkingów, placu za-
baw, nieużytków, wysypisk 
gruzu i śmieci), a także o 
przemyślaną politykę plano-
wania przestrzennego, gdyż 
mieszkańcy niepokoją się w 
związku z pogłoskami o rze-
komo mających tu powstać 
kontrowersyjnych przedsię-
wzięciach. Kilka dni przed 
publikacją (23 kwietnia) 
zwróciliśmy się do burmi-
strza Andrzeja Kasiury oraz 
do wiceburmistrza Arnolda 
Joszko z prośbą o ustosun-
kowanie się do interwencji, 
opisując bolączki sadowia-
ków. Niestety odpowiedź 
otrzymaliśmy dopiero kilka 
dni po ukazaniu się artyku-
łu. Tym niemniej zdecydo-
waliśmy się opublikować w 
ramach wyjaśnień stanowi-
sko urzędu w tej sprawie. 
Poniżej jego pełna treść.

„Tereny na Osiedlu Sady 
(w tym drogi) nie należą 
go gminy Krapkowice i są 
własnością, bądź w użytko-
waniu wieczystym MSM 
„Zjednoczenie”. Oznacza to, 
że zgodnie z obowiązującym 
prawem gmina Krapkowice 

nie może prowadzić w tym 
obszarze żadnych inwestycji, 
w tym nie jest m.in. odpo-
wiedzialna za stan dróg, 
parkingów bądź zagospoda-
rowanie zieleni tego obszaru. 
Należy to do właściciela 
terenu, którym jest Mię-
dzyzakładowa Spółdzielnia 
Mieszkaniowa i prywatni 
właściciele. Kwestia sprzeda-
ży poszczególnych gruntów 
leży w gestii właściciela tego 
terenu i Urząd nie ma na to 
żadnego wpływu.

Co do nowych inwe-
stycji, to powstają one na 
podstawie wydanych decyzji 
o warunkach zabudowy. De-
cyzje te sporządzane są m.in. 
po analizie bezpośredniego 
sąsiedztwa i jeżeli zamierze-
nie inwestycyjne jest zgodne 
z prawem, Burmistrz nie ma 
podstaw do wydania odmo-
wy. W trakcie postępowań 
powiadomieni zostali o tym 
fakcie właściciele gruntów 
przyległych w tym, a nawet 
przede wszystkim, władze 
MSM Zjednoczenie. Do 
decyzji nie zostały zgłoszone 
uwagi i dlatego też zostały 
one wydane. Sprawy doty-
czyły przebudowy, rozbudo-
wy i nadbudowy budynku 
mieszkalno- usługowego 
(dobudowa sali wielofunk-
cyjnej) oraz budowy wiaty 
magazynowej. 

Należy również pod-
kreślić, że to na właścicielu 
ciąży obowiązek dbania o 
teren i odpowiednie za-

gospodarowanie (i nie ma 
znaczenia czy jest to teren 
zabudowy jednorodzinnej 
czy też wielorodzinnej). 
Mieszkańcy mają możliwość 
wyboru władz spółdzielni i 
to od tychże władz powinni 
oczekiwać realizacji swoich 
postulatów, jak i odpowied-
niej polityki informowania 
o wszelkich zamierzeniach 
i działaniach. Gmina nie 
może realizować inwestycji 
na terenach nienależących 
do niej i nie może wyręczać 
w tym zakresie innych pod-
miotów. Nie można również 
oczekiwać, że gmina wykupi 
poszczególne tereny tylko 
dlatego, że właściciele nie 
potra�ą (bądź nie chcą) w 
tym obszarze odpowiednio 
gospodarować. 

Jednak nie wyklucza się 
przejęcia poszczególnych 
działek w poczet mienia ko-
munalnego, lecz wynikać to 
powinno z wniosku zainte-
resowanych stron (obecnego 
właściciela terenu) i z całą 
pewnością nie będzie wią-
zało się z wykupem terenów 
kosztem wszystkich miesz-
kańców gminy Krapkowice.

Z upoważnienia zastępcy 
burmistrza Krapkowic Pana 
Arnolda Joszko

Adam Ziaja - inspektor 
ds. planowania przestrzen-
nego i urbanistyki

Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach”

(bes)

Sady? To nie nasz teren!
Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach ustosunkował się do inter-
wencji mieszkańców osiedla Sady i uwag kierowanych przez nich w 
stronę gminy. Niestety z pisma nie wynika, jakoby na osiedlu miało 
się coś zmienić na lepsze. Temat jest mocno skomplikowany, właści-
cieli działek wielu i brak chętnego do koordynacji prowadzonych tu 
chaotycznie działań. 

Nazbierali całą przyczepę 
śmieci 

Mieszkańcy sołectwa Żużela uczcili Dzień Ziemi 22 kwietnia i ją po-
sprzątali. Nie całą oczywiście… ale swój mały kawałek. Efekty okaza-
ły się tak duże, że potrzebna było przyczepa. 

Jak na tylko dwie godziny zbierania, efekt doprawdy 
zadziwia…

Doczekają się 
wreszcie przebudowy

Mowa o mieszkańcach ulicy Kopernika w Krapkowicach, którzy od 
wielu lat prosili i monitowali o jej gruntowny remont. Zostanie on w 
tym roku wykonany dzięki przyznanej wysokiej dotacji z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. 

Droga i chodnik są w bardzo złym stanie, ale najbar-
dziej doskwiera brak kanalizacji deszczowej. 

Na początku 
kwietnia informo-
waliśmy o tym, 
że przy ulicy ks. 
Koziołka w Krapko-
wicach ustawiono 
maszt fotoradaru, 
5 maja zamonto-
wano już na nim 
też urządzenie, 
które będzie robić 
zdjęcia pojazdom 
i ich kierowcom 
przekraczającym 
prędkość.

Przed zamknięciem tego 
wydania gazety urządzenie 
jeszcze było nieczynne, ale 
panie i panowie kierowcy, 

miejcie się na baczności, 
bo może rozpocząć pracę w 
każdej chwili. O termin jego 
aktywacji pytaliśmy i w poli-
cji, i u zarządcy drogi, ale jak 
się okazało, nikt ich o tym 
nie informował. Jak przyjdą 

fachowcy, to zrobią… Prze-
zornie lepiej więc pamiętać 
o obowiązującym ogranicze-
niu prędkości.

(bes)

Panowie i panie: nóżka z gazu!

Fotoradar już w całości.
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Dokończenie ze str. 1.

Gmina walce

Źródełko na Mosaczu to 
miejsce, które w dzieciństwie od-
wiedzał arcybiskup Alfons Nossol. 
Jak mówił, było świadkiem jego 
młodości, jego pierwszym, ludo-
wym uniwersytetem. W 2008 
roku zostało odnalezione i upo-
rządkowane przez mieszkańców. 
Postawiono tam altanę oraz stu-
dzienkę. Od tego czasu odbywają 
się tam nabożeństwa majowe, a 
brożczanie dbają o to miejsce. 
Ostatnia akcja sprzątania odbyła 
się pod koniec kwietnia. Wzięło w 
niej udział 10 osób – zarząd DFK 
i członkowie rady sołeckiej. Wy-
czyszczono drewniane elementy, 
m.in. krzyż, altanę i ławki, zostały 
też wygrabione liście i oczyszczone 
rowy. Efekty tego przedsięwzię-
cia będzie można podziwiać już 
wkrótce – na niedzielę 30 maja 
zaplanowano nabożeństwo majo-
we przy źródełku.

W ostatnim czasie sołectwo 
wzięło również udział w akcji 

„Zostań przyjacielem pszczoły i 
jerzyka. Zbuduj dla nich dom”. 
Pszczoły i jerzyki pełnią ważną rolę 
w ekosystemie, są też niezwykle 
pożyteczne dla ludzi. Jednak zanik 
tradycyjnego rolnictwa i moder-
nizacja budownictwa zmniejszają 
ich populacje. W ramach inicja-
tywy Stowarzyszenia Aglomeracja 
Opolska i Urzędu Miejskiego w 

Gogolinie można było bezpłatnie 
otrzymać domki dla ptaków i 
owadów. Umieszczono je także na 
terenie Brożca. W piątek 7 maja 
członkowie rady sołeckiej zawiesili 
budki na terenie stodoły znajdują-
cej się na placu rekreacyjnym.

(mn), fot. sołectwo 
Brożec

Dbają o miejscowość i przyrodę
W ostatnim czasie w Brożcu sporo się dzieje. Społecznicy wzięli udział 
w akcji sprzątania lasu Mosacz przy źródełku, a na terenie miejscowości 
zamontowano domki dla owadów i budki lęgowe dla jerzyków.

Na terenie sołectwa zamontowano domki dla pta-
ków i owadów.

W Rozkochowie 
powstanie miejsce 

spotkań
Boisko w Rozkochowie 

przechodzi metamorfozę. W 
czwartek 29 kwietnia miesz-
kańcy wykonali prace porząd-
kowe, a kolejnego dnia specja-
listyczna �rma wyrównała płytę 
boiska. Powstaje tu baza szkółki 
piłkarskiej LUKS RB Gło-
gówek, która od ponad roku 
działa również na terenie gmi-
ny Walce. Od września będą 
tu rozgrywane mecze w lidze 
młodzików i trampkarzy. Klub 
będzie korzystał z płyty boiska 
i części szatni. Plany związane 
z tym miejscem ma również 
sołectwo - chce zagospodaro-
wać drugą część szatni i teren 
znajdujący się przy budynku. 
Ma tu stanąć wiata i ławki, 
będzie też plac zabaw i miejsce 
na ognisko. Na ten cel zostaną 
przeznaczone środki z funduszu 
sołeckiego, pomogą też lokalne 
�rmy. Mieszkańcy na czele z 
sołtysem już teraz zabierają się 
do pracy.

Rozegrali mecz
Pandemia nieco namieszała 

w planach Młodzieżowej Rady 
Gminy Walce, ale co się odwle-
cze, to nie uciecze. W sobotę 1 
maja na boisku w Kromołowie 
odbył się zapowiadany już wcze-
śniej pierwszy mecz lokalno-sa-
morządowy. Młodzieżowi rajcy 
ze wsparciem w postaci wójta 
Marka Śmiecha zmierzyli się z 
zawodnikami grupy niebieskiej 

Miro Fussbalschule Walzen. 
Spotkanie zakończyło się wy-
nikiem 8-8 i konieczne było 
rozegranie rzutów karnych. W 
nich lepsi okazali się zawodnicy 
z ekipy młodzieżowej rady. W 
planach jest już kolejny mecz – 
tym razem zmierzą się drużyny 
młodych rajców z Walec i Reń-
skiej Wsi.

- Mecze mają na celu po-
kazanie, że przez sport można 
też rozmawiać o samorządzie 
– mówi opiekun Młodzieżowej 
Rady Gminy Walce Izabela 
Waloszek. – Po meczach odby-
wają się spotkania przy grillu i 
rozmowy o naszym środowisku 
lokalnym i o tym, co robimy w 
samorządzie. 

Strażacy ze wsparciem
Jednostki Ochotniczych 

Straży Pożarnych z gminy Wal-
ce otrzymają do�nansowanie 
z Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Opolu. Wnio-
sek na łączną kwotę 22,3 tys. zł 
został pozytywnie zaopiniowa-
ny. Do wszystkich projektów 
pieniądze dołoży ze swojego 
budżetu gmina – po 2 tys. zł. 
Wsparcie z WFOŚiGW w wy-
sokości 6 tys. zł tra� do OSP 
Brożec i OSP Rozkochów. W 
przypadku Brożca projekt zo-
stanie również do�nansowany 
z funduszu sołeckiego (3,4 tys. 
zł). Wkład własny tutejszych 
druhów wyniesie 600zł. W 
Rozkochowie również przezna-
czono dla strażaków pieniądze 
sołeckie (4 tys. zł). OSP Walce 
otrzyma 5,2 tys. zł. Jednostka 
dołoży 3,2 tys. zł. 5,1 tys. zł 
przewidziano dla OSP Dobie-
szowice. Sołectwo do�nansuje 
projekt kwotą 500 zł, a wkład 
własny wyniesie 2,6 tys. zł. 

(mn), fot. gmina Walce

Ekspresem przez gminę

Na boisku w Rozkochowie zostały wykonane prace 
porządkowe.

Zarzuca w nich wójtowi 
Markowi Śmiechowi, że nie pa-
miętał o rocznicy powstania z 2 
maja 1921 r. (tu popełnił jednak 
błąd, bo powstanie wybuchło nad 
ranem 3 maja!), a TSKN-owi, że 
„nie chce pamiętać”. Jest też wpis 
pod adresem Izabeli Waloszek, 
szefowej waleckiego TSKN-u – 
że „dzieci nie lubią Niemców und 
niemieckich matek”, a także – do 
radnego Bernarda Dembczaka 
z sąsiedniej gminy Głogówek 
– który można uznać za groźbę 
karalną – „Ch… ci w potylicę”…

Wójt Marek Śmiech zgłosił 
sprawę na policję, a ta wszczęła 
dochodzenie w kierunku arty-
kułu 257 kodeksu karnego, czyli 
publicznego znieważenia z po-
wodu przynależności narodowej, 
etnicznej lub rasowej. Za tego 
rodzaju przestępstwo grozi do 3 
lat pozbawienia wolności. 

- Przybyli na miejsce funk-
cjonariusze przeprowadzili 
oględziny i zabezpieczyli ślady 

oraz monitoring, docieramy do 
ewentualnych świadków – mówi 
Paulina Porada z krapkowickiej 
komendy powiatowej policji.

Walecka społeczność jest 
wstrząśnięta tym, co się stało. 
Chodzi nie tylko o antyniemiec-
ki hejt i krytykę wójta, ale o to, 
że zniszczono strażacką remizę, 
która nie jest związana z TSKN. 
Pod postem o tym wydarzeniu 
wywiązała się gorąca dyskusja, 
kto mógł zrobić coś takiego i dla-
czego, walecka młodzież zaofe-
rowała się, że może pomóc przy 
zamalowaniu napisów…

- Jedna z �rm przekazała nam 
silne detergenty i już w piątek 
własnymi siłami próbowaliśmy 
to pozmywać – mówi naczelnik 
OSP w Walcach Marcin Koch. – 
Trochę zeszło, ale nie do końca. 
Przynajmniej na tyle, że litery 
są mało czytelne, w niedzielę 
mieliśmy w Walcach I Komunię, 
więc zależało nam na tym, aby 
tych wulgaryzmów nie było. 

Będziemy jednak musieli i tak 
dwie ściany malować na nowo, 
chcemy to zrobić w najbliższych 
dniach. Kiedy zobaczyłem, co się 
stało, poczułem gniew, ale przede 
wszystkim żal: my bezinteresow-
nie w naszym czasie wolnym po-
magamy ludziom i nikt nie pyta 
czy to Polak, Ślązak czy Niemiec. 
A tu ktoś tak nam zrobił na złość! 
Myślę, że to nie mógł być nikt 
z naszej społeczności, z Walec, 
bo my tu wszyscy trzymamy się 
razem, żyjemy w zgodzie, nie ma 
podziałów na Polaków i Niem-
ców czy Ślązaków…

Wójt Marek Śmiech jest 
zbulwersowany tym, co się stało.

- Ten, kto zrobił te napisy 
i tę tablicę, znieważa działaczy 
Mniejszości, a mi zarzuca, że nie 
pamiętałem o rocznicy powsta-
nia – mówi włodarz. - To jest 
nieprawda, bo delegacja urzędu 
gminy oraz waleckiej rady co 
roku 3 maja, gdy obchodzona 
jest rocznica, jest z kwiatami pod 

Antyniemiecki hejt w Walcach
pomnikiem poległych w Krap-
kowicach. Nie mamy takiego 
pomnika u nas, dlatego jesteśmy 
tam i tak było też i w tym roku, 
z czego zresztą zamieściliśmy re-
lację. Nie rozumiem, czemu ktoś 
nas atakuje w tym kontekście, my 
nigdy nigdzie nie wypowiadali-
śmy się z związku z obchodami 
III powstania śląskiego, zresztą 
nie porusza się u nas również 
wcale tematu podziałów narodo-
wościowych, w Walcach wszyscy 
zawsze działamy wspólnie, a 
Mniejszość Niemiecka prowadzi 
wiele działań integrujących spo-
łeczność. No i już zupełnie nie 
rozumiem ataku na ochotniczą 
straż pożarną, strażacy dobrze to 
skomentowali na Facebooku, że 
jak się będzie paliło u tego, co 
im remizę zniszczył, to pojadą 
do niego niemieckim mercede-
sem… Ataki antyniemieckie były 
już wcześniej na Facebooku i jak 
widać, nasilają się, obawiam się, 
jaki może być kolejny krok i dla-
tego sprawę zgłosiłem na policję. 
Wierzę, że ta osoba poniesie kon-
sekwencje za to, co zrobiła.

Jak się dowiedzieliśmy nie-
o�cjalnie, screeny niektórych 
antyniemieckich wpisów na por-
talach społecznościowych zostały 
już przekazane policji – będzie 
ona ustalać, czy są powiązane z 
incydentem z początku maja. 
Autorem większości wpisów 
jest ta sama osoba, choć naj-
prawdopodobniej konto jest 
�kcyjne. „Janusz Kozłowski” 

pisał w komentarzach pod róż-
nymi postami takie hasła jak 
„stop germanizacji gminy”, a 
na pro�lu Młodzieżowej Rady 
Gminy Walce, której opiekunką 
jest właśnie Izabela Waloszek, że 
„wśród młodych łatwiej szukać 
nacjonalistów”. Pod adresem 
działaczy TSKN-u (wspomnieni 
wyżej Izabela Waloszek i Ber-
nard Dembczak) kierował słowa 
o „niemieckich bojówkach”… 
Patrząc w szerszym spektrum na 
wszystkie te wpisy, można więc je 
skojarzyć i znaleźć sens słów z ta-
blicy pod urzędem, „I. Waloszek: 
dzieci nie lubią Niemców”...

Można by się zastanawiać, 
co ma wspólnego z gminą Walce 
radny Dembczak z Głogówka. 
Ogólnie rzecz biorąc, niewiele, 
ale prawdopodobnie przywoła-
no jego nazwisko w kontekście 
awantury, jaka miała miejsce w 
kwietniu właśnie w Głogówku w 
związku z rocznicą III powstania 
śląskiego, gdy radni MN zablo-
kowali inicjatywę umieszczenia 
dodatkowej tablicy na tamtej-
szym pomniku powstańców po-
święconej „polskim patriotom”. 
Zdaniem przewodniczącego 
TSKN-u Rafała Bartka tak wła-
śnie może być.

- Jesteśmy zniesmaczeni i 
oburzeni tym incydentem, co 
więcej uważamy też, że jest on 
niepokojący – mówi Bartek. 
- Nie pamiętam bowiem – po-
mijając różne wrogie i agresywne 
wpisy, jakie pojawiają się na Face-
booku i w innych mediach spo-
łecznościowych, które oczywiście 
też zgłaszamy na policję – aby 

gdzieś wcześniej miał miejsce tak 
wyraźny atak na tle narodowo-
ściowym. Przykre jest też to, że 
zdewastowane zostało mienie 
– przepięknie odremontowana 
remiza… Jeśli chodzi zaś o hasła 
z tablicy pod Urzędem Gminy, 
to pod adresem radnego z Gło-
gówka to już nie jest nawet tylko 
znieważenie, ale i groźba i jest to 
niepokojące jeszcze bardziej! 

TSKN wystosował wczoraj 
w sprawie waleckiego incydentu 
pismo do wojewody Sławomira 
Kłosowskiego. 

- Wojewoda z mocy ustawy o 
mniejszościach ma uprawnienia 
podejmowania działań na rzecz 
respektowania praw mniejszości 
i przeciwdziałania łamania tych 
praw – argumentuje przewod-
niczący TSKN-u. - Oczekujemy 
zatem, by podjął interwencję w 
tej sprawie. Chodzi o to, by nie 
stygmatyzować w publicznych 
wypowiedziach podziału na 
Niemców i Polaków, nie odma-
wiać mieszkańcom tych ziem 
prawa do odrębnego zdania 
w różnych sprawach. Jestem 
przekonany, że sposób, w jaki 
prowadzona była w ostatnich 
tygodniach dyskusja publiczna 
na temat wydarzeń w Głogówku, 
miał wpływ na radykalizację po-
glądów niektórych szeregowych 
obywateli. Politycy mówią różne 
rzeczy, nie zastanawiając się, że 
pod wpływem ich słów zwykły 
obywatel może zostać popchnięty 
do takich czynów, jak ten, który 
miał miejsce w Walcach. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. gmina Walce
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Akcja sprzątania akwe-
nów w Rozwadzy stała się 
już cykliczną praktyką. 

- Pogoda nam dopisała, 
zebraliśmy mnóstwo śmie-
ci – komentuje organizator 
Grzegorz Piątek. - Wśród 
śmieci prym wiodły roz-
maite butelki i puszki po 
napojach, ale także puszki 
po kukurydzy, opakowania 
po słodyczach i zanętach 
wędkarskich.

Ponadto tego dnia przy-
cięto też zwisające gałęzie na 
drodze dojazdowej na łowi-
sko, utwardzono drogi za 
stanicą oraz nasadzono krze-
wy ozdobne i kasztanowce. 
Po zakończeniu sprzątania 
uczniowie oraz uczestnicy 
akcji zostali zaproszeni na 
poczęstunek, który został 
przygotowany na terenie 
Stanicy Wędkarskiej w Roz-
wadzy.

Akcja miała również 
na celu uczulić uczniów 

na to, jakie skutki niesie 
pozostawianie środków che-
micznych, baterii i innych 
niebezpiecznych odpadów 
na łonie przyrody. Jest to 
zabójcze działanie, które po-
tra� negatywnie wpłynąć na 
faunę i �orę.

- Szczególne podzięko-
wania kierujemy do prezesa 
�rmy Plada Łukasza Soko-
łowskiego za nieodpłatny 
odbiór uprzątniętych śmieci 

– podsumowuje Grzegorz 
Piątek. - Pełny kontener i 
worki, które już się do niego 
nie zmieściły, mówią o skali 
odwiecznego problemu, ja-
kim jest brak wrażliwości na 
czystość i piękno otaczającej 
nas przyrody, na łono której 
tak często chcemy wracać, 
kiedy tylko słonko zaświeci 
i przyjdzie czas wolny na 
rodzinny wypoczynek.

(mim), fot. (PZW 
Zdzieszowice)

Zakończyła się budowa 
nowego boiska do siat-
kówki plażowej na Starym 
Osiedlu. Gdy tylko po-
goda dopisze, mieszkańcy 
będą mogli rozgrywać 
tutaj pierwsze sety.

Mamy nadzieję, że 
nowe boisko nie podzieli 
losu tego, które powstało 
przy ul. Góry Św. Anny i 
zostało przez fanów spor-
tu zapomniane. 

(mim),  
fot. Życie Zdzieszowic

Mają nowe boisko
W Zdzieszowicach powstało nowe boisko do siatkówki plażowej. Było 
to możliwe dzięki inicjatywie mieszkańców Starego Osiedla. 

Staraniem zarządców i mieszkańców Starego Osie-
dla w Zdzieszowicach powstało nowe boisko do piłki 
siatkowej.

Teren przy akwenach 
wysprzątany 

W sobotę 24 kwietnia uczniowie PSP nr 1 w Zdzieszowicach wraz z 
członkami Koła PZW Zdzieszowice zakasali rękawy i przeprowadzili ak-
cję sprzątania terenów przy akwenach w Rozwadzy. Miejsce to kojarzy 
się z wędkowaniem, ale nie tylko! Wiele osób przyjeżdża tu w celach 
rekreacyjnych, więc warto aby wodny zakątek by czysty i zadbany.

Uczniowie PSP nr 1 w Zdzieszowicach wraz członka-
mi Koła PZW Zdzieszowice wysprzątali tereny przy 
akwenach w Rozwadzy.

Rywalizacja była spora 
i zacięta, gdyż turniej zgro-
madził aż 217 zawodników. 
Organizatorem wydarzenia 
był shihan Bogdan Lubos, 
natomiast sędzią głównym 
shihan Wojciech Radzie-
wicz.

Kadrę Akademii Sztuk 
Walki Papon Team prezen-
towało troje zawodników. 
Oprócz chłopaków dzielnie 
walczyła też Aleksandra 
Rutkowska, której niestety 
w tej imprezie sportowej nie 
udało się zdobyć medalu. 
Na podium stanął natomiast 

Kacper Kaczmarczyk, który 
wywalczył brąz w kumie 
juniorów U16 +80kg. Ja-
kub Mytych również zdobył 
brązowy medal w kategorii 
kumite junior - 75kg.

Na tym nie kończą się 
sportowe zmagania. Już w 

najbliższym czasie ekipa ASW 
wyjedzie na Memoriał „Cicho-
ciemnych” Spadochroniarzy 
AK - Turniej Karate Kyoku-
shin do Wojnicza. Młodym 
sportowcom gratulujemy i 
życzymy dalszych sukcesów.

(mim),  
fot. (ASW Papon Team)

Inicjatorem akcji 
było stowarzyszenie 
Aglomeracja Opolska. 
Zgodnie z założe-
niem za zaniesione do 
PSZOK-u elektrośmie-
ci dzieci miały szansę 
otrzymać nagrody. W 
„śmieciowych zmaga-
niach” udział wzięły aż 
34 grupy. Wśród nich 
znaleźli się także człon-
kowie sekcji kolarskiej 
LUKS „Rospondek” z 
gminy Zdzieszowice.

Grupa młodych 
sportowców pod 
opieką swojego in-
struktora zebrała 242 
kg elektrośmieci. Tym 
sposobem kolarze 
udowodnili, że liczy 
się nie tylko zdrowa 
rywalizacja, ale i przy-
szłość naszej planety.

(mim), fot. (LUKS 
„Rospondek”)

Na sportowo i proekologicznie
Na co dzień rowery, treningi i sport, a w szczególne dni: ziemia, 
zbiórka śmieci i ekologia. Z okazji Światowego Dnia Ziemi członkowie 
sekcji kolarskiej LUKS „Rospondek” wraz z opiekunem Piotrem Orian 
wzięli udział w zbiórce elektrośmieci.

Dzieci z sekcji ko-
larskiej zbierały 
elektrośmieci.

Brązowi medaliści
Kacper Kaczmarczyk i Jakub Mytych przywieźli brązowe medale z Mi-
strzostw Polskiej Federacji Karate Shinkyokushinkai. Impreza odbyła się 
w sobotę 8 maja w Nakle Śląskim i dostarczyła wiele sportowych emocji.

Zawodnicy z Akademii Sztuk Walki Papon Team sta-
nęli na podium.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
Dlaczego świętujemy?

Już od lat przyzwyczailiśmy się do długiego weekendu przy-
padającego na pierwsze dni maja. Kiedy jeszcze zbiegnie się on 
z normalnym weekendem, to mamy niemal tydzień wolnego, 
który zazwyczaj przeznaczamy na wyjazdy lub rozpoczęcie dłu-
go wyczekiwanego sezonu grillowego. W tym roku anomalie 
pogodowe, deszcz i ziąb raczej nie skłaniały nas do wycieczek, 
wyjazdów na ryby czy świętowania pod gołym niebem, na co 
nakładają się ciągle aktualne obostrzenia epidemiczne. Tym 
niemniej długi weekend to czas, na który czekamy z wytęsknie-
niem. A kiedy już nadchodzi, warto choć przez króciutką chwilę 
zadumać się nad faktami sprzed lat, dla uczczenia których rząd 
postanowił zafundować ludziom kilka dni wolnego. 

Otóż 1 maja, znany jako Święto Pracy, został dniem wolnym 
w Polsce od 1950 r. Od tego czasu do końca lat 80. XX w. 
urządzano wielkie, parapartyjne pochody z �agami i hasłami 
glory�kującymi idee komunistyczne. Po pochodach ludziom 
serwowano festyny i pikniki, a na nich często darmowe kiełba-
ski z bułką. I lud się cieszył. Miały te pochody jednak swoisty 
koloryt i nie wspominam ich osobiście jako czegoś zupełnie 
obrzydliwego. W Polsce idea pochodów pierwszomajowych 
zaniknęła, co nie znaczy, że gdzie indziej w Europie czy na świe-
cie ich nie ma. Otóż są. Największy jaki znam, trochę dziki, 
wielotysięczny, przemieszcza się w Paryżu z Placu Republiki po 
Zgromadzenie Narodowe. A samo święto ustanowione jest na 
pamiątkę krwawych wydarzeń w Chicago z roku 1886, kiedy to 
zwolnieni robotnicy z jednej z fabryk na skutek restrukturyzacji 
i wprowadzania maszyn w zastępstwie pracy ludzkich mięśni 
strajkowali dość burzliwie i wielu zostało zastrzelonych. Wła-
śnie 1 maja owego roku. A domagali się m.in. ośmiogodzinnego 
dnia pracy – co poniekąd osiągnęli. Pierwsze pochody pierwszo-
majowe w Polsce odnotowano już w 1890 r. 

2 maja to Święto Flagi, znanej w Polsce już od 1792 r. Nie 
jest to wprawdzie o�cjalnie dzień wolny od pracy, ale zapewne 
niedługo już będzie, tym bardziej, że 2 maja to także rocznica – 
w tym roku okrągła – setna, wybuchu III powstania śląskiego. 
Często nie doceniamy tego zbrojnego aktu. Lekceważymy go, 
niekiedy nawet naśmiewając się zeń i nie rozumiejąc jego do-
niosłości. Ludzie na Górnym Śląsku, wśród których przetrwała 
przez ponad 600 lat obcych wpływów polska mowa, obyczaje i 
wiara (wydawano np. modlitewniki w j. polskim), a byli to w 
znakomitej większości robotnicy i chłopi, niezadowoleni z nie-
dostatecznych wyników I i II powstania oraz z zafałszowanych 
wyników plebiscytu z marca 1921, wzniecili 2 maja 1921 III 
powstanie śląskie. Dowodził nim Wojciech Korfanty, twórca 
tzw. linii Korfantego, czyli umownej granicy pomiędzy Polską a 
Niemcami. Powstanie było dobrze przygotowane. Walki toczyły 
się także w samym Gogolinie (powstańcy zajęli dworzec kole-
jowy) i w okolicznych miejscowościach. I mimo że w zasadzie 
nie było militarnego zakończenia powstania i pomimo wielu 
przegranych potyczek przez śląskich powstańców (m.in. w bi-
twie o Górę św. Anny), to na jego skutek zwołano w Paryżu 20 
października tegoż, 1921 r., Konferencję Ambasadorów, która 
zdecydowała o podziale Górnego Śląska, w wyniku którego ol-
brzymi potencjał przemysłowy znalazł się w polskiej administra-
cji, co pozwoliło m.in. na industrializację dopiero co na nowo 
powstałej wolnej ojczyzny po roku 1918. Gdyby przestudiować 
dogłębniej historię poszczególnych wiosek, choćby z okolic na 
północ od Opola, to okazuje się, że tamtejsza ludność wcale nie 
była bardzo proniemiecka czy zgermanizowana, o czym świad-
czyły choćby wyniki wyborów do władz lokalnych czy zakła-
danie polskich komórek różnych organizacji (chóry, biblioteki, 
harcerstwo, straż pożarna etc.). 

Konstytucję 3 Maja, co możemy świętować od początku lat 
90. XX w., uchwalono w 1791 r. Był to pierwszyw Europie i 
drugi na świecie (po USA) taki akt prawny. Świadczył o de-
mokratyzacji życia w Polsce za rządów ostatniego króla Stani-
sława Augusta Poniatowskiego. Była to wprawdzie konstytucja 
monarchistyczna, ale zawierająca wiele paragrafów pewnego 
kompromisu królewsko-szlacheckiego, nieco ograniczająca 
możliwości samego króla, ale także nadająca wiele praw miesz-
czanom i chłopom. Tak więc inne narody wtedy mogły uczyć się 
demokracji od Polaków. Szkoda, że nie do dzisiaj. Już w 1795 
r. utraciliśmy niepodległość aż do 1918 r., a jako że cały czas 
byliśmy związani unią z Litwą, tam też 3 maja jest święto.

Tak więc przy piwku i kiełbasce wspomnijmy wydarzenia 
sprzed wieków, bo aby warto wiedzieć cokolwiek na te tematy i 
może przez nie teraz przy tym piwku możemy swobodni i wolni 
poświętować.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl 2c3fc60a99

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1200) 11 maja 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 19

K r a p kow i c k i e g o

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU! APARTAMENTY 
NA PRUSA Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym, 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłączne-
go korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miej-
scem postojowym. Zakoń-
czenie budowy GRUDZIEŃ 
2021, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, Komfortowe 
mieszkania trzypokojowe 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021, więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-

mieszczenia, parter, do ka-
pitalnego remontu, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 160 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• DOMY

• Pisarzowice, jednoro-
dzinny, 107m², działka 
11 a, garaż, stodoła, 189 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(13753)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 5pkł, 120 m², 
działka 7,6 a, stan do re-
montu, 299 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 

(13520)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry,  350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry,  369 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (2255)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 
7 a, stan b.dobry,  559 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-
dard, 690 000 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 
49 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13715)

• Chorula, budowlana, 

27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• 
• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 115 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13638)

• K rapkowice -ul .L igo -
nia, handlowo-usługo-
wy, 75 m² parter, witry-
na, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13741)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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2 USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, 
gotówka, dojazd  
608 749 503

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie w 

bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  
tel. 516 780 485

USŁUGI
• Transport i wynajem 
autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 

towaru  608749503

• USŁUGI TAPICERSKIE 
696951402

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Najlepiej w imprezie po-
szło Wiktorii Zwydak, która 
w kategorii 49 kg przegrała 
dopiero w �nale. Wcze-
śniej gogolinianka wygrała 
wszystkie swoje walki. W 
premierowym starciu nasza 
zawodniczka gładko upo-
rała się z Marią Parasińską 
z Lotnika Wrocław, by w 
drugiej rundzie nie dać szans 
Klaudii Podgórzak (WLKS 
Nowe Iganie). W starciu, 
którego stawką był awans do 
�nału, Wiktoria pokonała 
Monikę Rozentalską (GSZS 
Rybno) i miała zapewnione 
co najmniej srebro w turnie-
ju. W �nale lepsza okazała 
się Amelia Tomala z Piasta 
Wola (2006 rocznik), ale 
i tak występ gogolinianki 
należy ocenić bardzo pozy-
tywnie. Dwie najbardziej 

utytułowane zawodniczki 
ZKS-u Gogolin tym razem 
musiały zadowolić się krąż-
kami koloru brązowego. 
Lżejsza Jessica Wróbel (46 
kg) w pierwszym, bardzo 
wyrównanym pojedynku 

przegrała z późniejszą trium-
fatorką swojej kategorii 
wagowej, Kamilą Kasprów 
z klubu LKS Dąb Brzeźnica. 
Potem nie było już mocnych 
na naszą wolniaczkę. W dru-
gim turniejowym podejściu 

Jessica okazała się lepsza od 
Julii Bukowskiej ze Znicza 
Chęciny, a w małym �nale 
wyszarpała brąz, mierząc siły 
z Tamarą Dorosz (Iron Bulls 
Bielawa). Od zwycięstwa 
udział w dzierżoniowskich 
zawodach rozpoczęła Karo-
lina Jaworska, która wraca 
do pełni sił po leczeniu 
kontuzji kolana. Turniejową 
rozgrzewkę zapewniła jej Po-
lina Onyszczak (KS Sobieski 
Poznań), z kolei w drugim 
wyjściu na matę niewiele 
do powiedzenia z nią miała 
rok starsza Klaudia Hajden-
rajch z Guliwera Kielce. W 
potyczce o wejście do �nału 
Jaworska uległa Patrycji Cu-
ber ze Slavii Ruda Śląska, by 
potem w walce o 3. miejsce 
rozprawić się z Magdaleną 
Stec (Wiatr Wołów). Dru-

żynowo w stawce 61 klubów 
ZKS Gogolin „pod batutą” 
trenera Krzysztofa Bartnika 
zajął wysokie 3. miejsce za 
Slawią Ruda Śląska i Agro-
sem Żary. Po pucharowych 
zmaganiach wszystkie trzy 
gogolinianki udały się do 

Poznania na zgrupowanie 
kadry narodowej kadetek.

Dwa dni później nieźle 
spisały się młodziczki klubu 
zapaśniczego z Gogolina, 
które w Chęcinach wzięły 
udział w Otwartych Mi-
strzostwach Województwa 
Świętokrzyskiego. Tam 
wzorowo spisała się Zuzanna 
Podgórska, triumfując w ka-
tegorii 36 kg. Ze srebrnym 
medalem do domu wróciła 
Klaudia Galant (46 kg), a z 
brązowym Maja Jurgielewicz 
(36 kg). W imprezie brało 
udział ponad 80 zawodni-
czek z 20 klubów z kraju. 
Zespołowo ZKS Gogolin 
prowadzony przez trenera 
Lucjana Ziembę sklasy�ko-
wano na 6. miejscu.

(raul)

Pochodzący z Zabrza 
Hołda to postać znana ki-
bicom futbolu na Opolsz-
czyźnie z występów choćby 
w kędzierzyńskim Chemiku, 
większyckim Porawiu, Le-
śnicy, Włókniarzu Kietrz 
czy Sławięcicach. W środę 
walczanie nie zagrali prze-
ciwko Fortunie Głogówek 
ze względu na problemy 
zdrowotne m.in. ich trenera 
oraz dwóch bramkarzy, a 
mecz został przełożony na 
19 maja. W sobotę, choć 
losy spotkania ważyły się do 
ostatniej chwili, pojedynek z 
Porawiem się odbył, bo dzia-
łacze klubu z Walec zrobili 
wszystko, by nie mieć więcej 
ligowych zaległości, pozy-
skując w trybie awaryjnym 
doświadczonego bramkarza. 

– Dopiero na piątkowym 
treningu wyjaśniło się, czy 
damy radę rozegrać sobot-
nie zawody. W zastępstwie 
chorego trenera Jana Śnieżka 
wystąpię tym razem w jego 
roli, kierując poczynaniami 

zespołu z ławki – mówił 
pomocnik walczan Paweł 
Dyczek, choć formalnie do 
protokołu wpisany został 
Marian Wiatrowski. 

Do przerwy jego ekipa, 
choć osłabiona dodatkowo 
brakiem m.in. Piotra Klamy 
(kartki), Patryka Smykały 
(choroba) oraz Michała 
Teichmana (kontuzja), spi-
sywała się zupełnie przyzwo-
icie, nie pozwalając na wiele 
faworytowi z Większyc. Co 
prawda to goście częściej 
operowali piłką, mając prze-
wagę w środku pola, ale już 
pierwszy wypad gospodarzy 
dośrodkowaniem z lewej 
strony zaznaczył Bartłomiej 
Kolanko, a akcję golem na 
1-0 s�nalizował Jakub Mut-
ke. Dwie udane interwencje 
Hołdy jedynie oddaliły mo-
ment, w którym przyjezdni 
zdobyli się na odrobienie 
strat. W końcu w 34. minu-
cie sztuka ta udała się Ma-
teuszowi Woźnemu, który 
płaskim uderzeniem z lewej 

strony pola karnego zasko-
czył golkipera Walec. Po go-
dzinie gry „z hakiem” zespół 
trenera Tomasza Hejduka 
już prowadził. Tym razem 
w rolę egzekutora wcielił się 
Tymoteusz Wojdanowski, 
który dwa tygodnie temu 
bramkowym „dwupakiem” 
na wagę zwycięstwa poczę-
stował team z Gogolina. 
Dzieła zniszczenia niesku-
tecznego LZS-u (dobre 
okazje zaprzepaścili Mutke i 
Tymoteusz Mizielski) doko-

nał przebywający ledwie od 
kilku chwil na murawie Da-
niel Koc. Akcję z 90. minuty 
na trybunach oklaskiwał 
wytransferowany niedawno 
z Porawia do Górnika Za-
brze jego młodszy brat Mi-

chał. Wcześniej drugą żółtą 
i w konsekwencji czerwoną 
kartkę ujrzał Piotr Stoklossa 
i walczanie kończyli mecz 
w dziesiątkę. W ostatnim 
zrywie miejscowych Kolan-
ko opieczętował poprzeczkę 
bramki gości, ale nie popra-
wiło to sytuacji jego drużyny 
i komplet punktów pojechał 
do Większyc. 

– Przegraliśmy dzisiaj na 
własne życzenie, bo mieli-
śmy sytuacje ku temu, by 

dobić przeciwnika. O wy-
granej Porawia przesądziła 
druga połowa, która poka-
zała lepsze przygotowanie 
gości. To, że nie straciliśmy 
więcej bramek, zawdzięcza-
my naszemu bramkarzowi 
Adamowi Hołdzie. Z prze-
biegu jednak całego spotka-
nia myślę, że remis nikogo 
by nie skrzywdził. Kluczem 
do sukcesu była dzisiaj sku-
teczność. W tym elemencie 
lepsi byli goście, a u nas ku-
leje to niestety od początku 
sezonu – podkreślał zdobyw-
ca honorowego tra�enia dla 
walczan Jakub Mutke.

BS IV LIGA

32. KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE 
- START NAMYSŁÓW 3:0

WALCE - PO-RA-WIE 
WIĘKSZYCE 1:3

MKS GOGOLIN - ODRA 
II OPOLE 1:5

UNIA KRAPKOWICE 
- SWORNICA CZARNO-
WĄSY 3-0 v.o.

OKS OLESNO - SKAL-
NIK GRACZE 0:1

GKS GŁUCHOŁAZY – 
SKOROGOSZCZ1:2

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- FORTUNA GŁOGÓ-
WEK 2:4

STAROWICE DOLNE - 
OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI 5:0

MAŁAPANEW OZIMEK - 
POGOŃ PRUDNIK 3:2 

AGROPLON GŁUSZYNA 
- CHEMIK K-KOŹLE 3:1

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - POLONIA GŁUB-
CZYCE 3:2

TABELA
1. ZDZIESZOWICE 32 87 125:17
2.STAROWICE DOLNE  32 77 87:27
3. GŁUSZYNA 32 68 63:23
4.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 32 65 72:33
5. MAŁAPANEW OZIMEK 32 62 72:35
6.ODRA II OPOLE 32 52 67:45
7.PIAST STRZELCE OP. 32 51 51:42
8.POLONIA GŁUBCZYCE 32 50 72:52
9.UNIA KRAPKOWICE 32 48 59:54
10.MKS GOGOLIN 32 45 62:50
11.CHEMIK K-K 32 45 67:64
12.CHRÓŚCICE 32 43 67:81
13.SKALNIK GRACZE 32 41 42:45
14.GŁOGÓWEK 31 41 58:67
15.SKOROGOSZCZ 32 40 52:65
16.OKS OLESNO 32 34 48:74
17.GKS GŁUCHOŁAZY 32 27 36:74
18.START NAMYSŁÓW 32 26 24:61
19.LEWIN BRZESKI 32 25 34:87
20.WALCE 31 23 36:82
21.POGOŃ PRUDNIK 32 22 40:90
22. CZARNOWĄSY 32 21 22:88

(raul)

Sport – zapasy

Gogolin znowu z sukcesami na matach
Zapaśniczki gogolińskiego ZKS-u udanie zaprezentowały się w zawodach Pucharu Polski kadetek, które na przełomie kwietnia i maja odbyły się 
w Dzierżoniowie. Trzyosobowa reprezentacja klubu w komplecie stawała na podium, zdobywając dwa brązowe i jeden srebrny medal.

Dzierżoniowski Puchar 
Polski przyniósł Wik-
torii Zwydak (z lewej) 
srebrny medal.

W Chęcinach młode gogolinianki sięgnęły po trzy 
medale.

Piłka nożna – IV liga

Zagrali mimo problemów
Piłkarze waleckiego LZS-u bez swojego trenera i kilku ważnych 
zawodników przegrali domowy pojedynek 1-3 z większyckim Pora-
wiem. Między słupkami bramki gospodarzy stanął zakontraktowany 
dzień wcześniej 46-letni Adam Hołda.

Protokół:

LZS Walce – Po-Ra-Wie Większyce 1-3 (1-1)
1-0 Mutke-6., 1-1 Woźny-34., 1-2 Wojdanowski-65., 
1-3 Koc-90.

Walce: Hołda – Barton, Lenartowicz, Łątkowski, Sto-
klossa, Frohs (46.Płóciennik), Mirga (73.Kipka), Wanat, 
Kolanko, Mutke (82.Ignacy), Mizielski. Trener: Marian 
WIATROWSKI.

Żółte kartki: Stoklossa, Barton, Kolanko.

Czerwona kartka: Stoklossa (82 min. – druga żółta).

W bramce zespołu z Walec w trybie awaryjnym za-
grał 46-letni Adam Hołda.
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Starcie z Gnieznem, 
zgodnie zresztą z przewi-
dywaniami, nie było łatwą 
przeprawą. Przez dwie 
trzecie meczu przyjezdne 
stawiały opór, minimalnie 
prowadząc, a w 33. minu-
cie ich przewaga wzrosła 
do trzech bramek. Trzeba 
jednak powiedzieć, że do 
tego momentu miejscowe 
„robiły co mogły”, by mecz 
przebiegał po myśli gnieź-
nianek. W ofensywie gości 
dosyć swobodnie radziła 
sobie najlepsza w ich eki-
pie Agata Alwin (10 goli w 
meczu), kilka razy z bar-
dzo dobrej strony pokazały 
się też ich skrzydłowe. Ze 
zdobywaniem goli miały 
natomiast problem go-
spodynie. Krapkowiczanki 
jedna po drugiej zaliczały 
„pudła”, a najmocniej ręka 
zadrżała Oldze Zwolenik, 
która złapała się za głowę 
po tym, jak z linii 6 me-
trów nie trafiła do pustej 

bramki. W końcu nastą-
piło przełamanie, a sygnał 
ku temu trzema trafienia-
mi z rzędu dała doświad-
czona Natalia Staszkiewicz 
i na tablicy wyników po-
jawił się rezultat 15-15. 
Kwadrans przed końcem 
spotkania kolejny remis 
przyniósł rzut z drugiej li-
nii Marceliny Migoń (20-

20). Później, jakże ważne 
dla losów tego pojedynku, 
swoje „pięć minut” miała 
najmłodsza w protokole 
Otmętu Kamila Banasiak. 
17-letnia rozgrywająca 
w ciągu kilkudziesięciu 
sekund dwukrotnie wpi-
sała się na listę strzelczyń 
i krapkowiczanki złapały 
drugi oddech, prowadząc 

22-20. Z upływem każdej 
kolejnej minuty było już 
tylko lepiej, a seria dzie-
sięciu (!) zdobytych goli 
bez jakiejkolwiek straty 
pozwoliła trenerowi biało-
-zielonych na rezygnację ze 
środków uspokajających w 
decydującej fazie spotka-
nia. W 51. minucie Otmęt 
prowadził już 28-21 i mu-

siałby się wydarzyć praw-
dziwy kataklizm, by lider 
wypuścił zwycięstwo z rąk. 
Skończyło się na wygranej 
różnicą dziewięciu bramek, 
a miano najskuteczniejszej 
w naszej drużynie przypa-
dło Natalii Staszkiewicz 
(9 trafień). Po meczu, w 
towarzystwie oglądającego 
mecz z trybun burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Ka-
siury, krapkowiczanki dały 
upust radości, pozując do 
pamiątkowego zdjęcia. 

– W pierwszej połowie 
zawodziła przede wszyst-
kim nasza skuteczność. 
W szatni trener mocno 
nas zmotywował na drugą 
część meczu i po przerwie 
poprawiłyśmy to, co do tej 
pory szwankowało w na-
szej grze – uśmiechała się 
po końcowej syrenie po-
twornie zmęczona Stasz-
kiewicz. – Miałyśmy dzi-
siaj przeciwko sobie młode 

dziewczyny z Gniezna, 
które chciały wygrać, a my 
musiałyśmy to zrobić, by 
osiągnąć zamierzony cel na 
koniec sezonu. Udało się i 
pozostał nam jeszcze mały 
kroczek, by do Krapkowic 
zawitała pierwsza liga. Je-
stem przekonana, że tak 
się stanie – podsumowała 
popularna „Stacha”, która 
z dorobkiem 131 bramek 
zajmuje drugie miejsce w 
klasyfikacji strzelczyń 1. 
grupy II ligi.

PIŁKA RĘCZNA KOBIET  
II LIGA – GRUPA 1

1. Otmęt Krapkowice 17 46 502-365
2. Bukowsko Dopiewski 16  42 486-354
3. SPR Kępno  14  32 389-327
4. MKS PR II Gniezno 15 27 396-381
5. Świebodzice 16  22 448-429
6. Gminy Kobierzyce  15  20 364-392
7. Zagłębie II Lubin 14  19 392-369
8. Iwanicki Gubin  16  17 393-435
9. APR Świdnica  15  3 346-533
10. Wolsztyn 15  3 311-442

(raul)

W Bogdanowicach team 
spod Strzeleczek wziął się 
ostro do roboty od samego 
początku i po 60 sekun-
dach świętował zdobycie 
pierwszego gola. Zdobył go 
niezawodny Tomasz Żurek, 
a dziesięć minut później jego 
wyczyn skopiował Patryk 
Kurpiela i do szatni z kom-
fortem dwubramkowego 
prowadzenia w dobrych hu-
morach schodzili goście. Na 
chwilę tuż po przerwie spo-
kój w teamie z Racławiczek 
zburzył Krzysztof Łukasz-
czyk, ale w tym momencie 
(68. minuta) było już 3-1 
dla naszego zespołu, bo do 
notesu arbitra tra�ł Michał 
Szulc. Ten sam zawodnik 
podwyższył później na 4-2, 
lecz ostatnie sekundy spo-
tkania były bardzo nerwowe, 
bo gospodarze złapali kon-
takt dzięki bramce Marcina 
Karwowskiego. Ostatecznie 
Racławiczki wygrały 4-3 i 
tydzień później znacznie 
spokojniej mogły oczeki-
wać konfrontacji u siebie ze 
znacznie niżej notowanym 
Ciskiem. Szybko okazało 
się, że ten spokój mógł zgu-
bić gospodarzy. Dwa stałe 

fragmenty gry graczy z Ciska 
przyniosły im powodzenie i 
okupujący najniższe rejony 
tabeli Cisek w 51. minucie 
sensacyjnie prowadził już 
2-0. Swoistą próbę charak-
terów zawodnicy trenera 
Kamila Suchego zaliczyli na 
plus, ale kosztowało ich to 
sporo pracy i nerwów. 

– Przebudziliśmy się do-
piero w drugiej połowie, jak 
przyszło nam odrabiać stratę 
dwóch goli. Lepiej jednak 
późno niż wcale – mówił 
Marceli Kynel, który ode-
grał istotną rolę w zgarnięciu 
trzech punktów przez Racła-
wiczki. 

W 58. minucieWojciech 
Dzięcioł dośrodkowaniem 
tra�ł futbolówką na głowę 
Filipa Grosza i choć piłka 
tra�ła po jego strzale tylko 
w poprzeczkę, dopadł jej 
Tomasz Żurek i wepchnął 
do siatki. Przy tra�eniu na 
2-2 znowu „palce maczał” 
Dzięcioł. Najbardziej do-
świadczony w kadrze Ra-
cławiczek zawodnik w 68. 
minucie posłał prostopadłe 
podanie w kierunku Ma-
teusza Martyniuka, a ten 

nie zwykł marnować takich 
sytuacji. Zaskoczony takim 
obrotem sprawy przeciwnik 
otworzył się i coraz śmielej 
zapędzał się do ofensywy, 
ale w obronie gospodarze 
byli teraz „nie do ruszenia”. 
Istotną zmianę szkolenio-
wiec Racławiczek przepro-
wadził na kwadrans przed 
końcem meczu, wprowa-
dzając do gry Marcelego 
Kynela. 

– Podczas rozgrzewki 
zapytałem sędziego, ile 
pozostało jeszcze minut do 
końca meczu. W odpowie-
dzi usłyszałem, że kwadrans, 
ale to wystarczająco dużo, by 

ustrzelić hat-tricka – opo-
wiadał Kynel. 

Do tego, by słowa sędzie-
go-asystenta zamieniły się w 
czyn, nieco zabrakło czasu, 
bo Kynel „tylko” dwukrot-
nie zdołał pokonać bramka-
rza Victorii. Za pierwszym 
razem wykorzystał kiks 
obrońcy i będąc „oko w 
oko” z golkiperem rywali, 
zrobił swoje, przymierzając 
na 3-2. Za drugim skorzy-
stał z asysty Michała Szulca 
i po uderzeniu „po długim” 
przypieczętował zwycięstwo 
Racławiczek. 

– Niektórzy koledzy z 
drużyny mówią o mnie, 

że jestem twardy jak chleb 
z Biedronki – śmiał się 
bohater końcówki meczu 
z Ciskiem. – Pod koniec 
ubiegłego roku zerwałem 
więzadła w kostce i moja 
gra w piłkę stanęła pod 
dużym znakiem zapytania. 
Udało się wyjść z tego, a 
satysfakcję daje to, że mogę 
jeszcze się na coś przydać w 
drużynie. W sobotę pierw-
szy raz na meczu z moim 
udziałem był mój 3,5-letni 
syn Hektor. Super, że udało 
się dwa razy tra�ć do siatki 
i zaimponować młodemu – 
zaznaczał Marceli Kynel.

KLASA OKRĘGOWA 
GRUPA II – SPADKOWA

WYNIKI ZALEGŁEJ 3. 
KOLEJKI:

NAPRZÓD JEMIELNICA 
- NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE1:1

WŁÓKNIARZ KIETRZ - 
TWARDAWA 0:3

RACŁAWICZKI - VICTO-
RIA CISEK 4:2

SOKÓŁ NIEMODLIN - 
VICTORIA 1900 ŁANY 
2:1

SUDETY BURGRABICE - 
JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
9:3

TABELA
1.TWARDAWA 5 39 12:5
2.RACŁAWICZKI 5 37 14:10
3.NAPRZÓD JEMIELNICA 5 37 7:3
4.WŁÓKNIARZ KIETRZ 5 36 8:10
5.SOKÓŁ NIEMODLIN 5 35 13:6
6.SUDETY BURGRABICE 5 26 19:11
7. START BOGDANOWICE 4 24 7:13
8.NAPRZÓD UJAZD 5 20 12:11
9.JEDNOŚĆ ROZMIERKA 5 20 10:18
10.VICTORIA CISEK 5 19 9:9
11. METALOWIEC 4 15 4:13
12.1900 ŁANY 5 14 4:10

(raul)

W meczu z Ciskiem Marceli Kynel miał świadomość 
obecności wyjątkowego kibica na trybunach.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Lepiej późno niż wcale
Pomyślnie rozpoczął się maj dla walczących o utrzymanie w klasie okręgowej piłkarzy z Racławiczek. Najpierw na wyjeździe ograli oni Start 
Bogdanowice, a w minioną sobotę po istnym rollercoasterze przechylili szalę na swoją stronę w potyczce z Victorią Cisek.

Protokół:

LZS Racławiczki – Victoria Cisek 4-2 (0-1)
0-1 -22 min., 0-2 51 min., 1-2 Żurek-58., 2-2 Marty-
niuk-68., 3-2 Kynel-87., 4-2 Kynel-90.

Racławiczki: K.Grosz – Rum, Dzięcioł, Kudla, Nie-
strój, F.Grosz, Kurpiela (75.Kynel), Szulc, Niewia-
domski (80.Nowak), Martyniuk (86.Puda), Żurek.  
Trener: Kamil SUCHY.

Piłka ręczna – II liga kobiet

Otmęt bliski celu
Jeden mały krok dzieli piłkarki Otmętu Krapkowice od wywalczenia upragnionego awansu na 
zaplecze kobiecej Superligi. Po sobotnim zwycięstwie nad rezerwami pierwszoligowego Gnie-
zna podopieczne trenera Macieja Haupy w ostatnim spotkaniu sezonu zagrają w Kobierzycach.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – MKS PR II Gniezno  
34-25 (11-12)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek –Chmielewska 
1, Olfans 1, Medwid 1, Staszkiewicz 9, Rendchen, Blozik 3, 
Gołąbek 2, Szwajkiewicz, Kuźnik 5, Zwolenik 1, Kuźmik 
1, Stopa 1, Banasiak 2, Migoń 7. Trener: Maciej HAUPA

Kary: Otmęt – 2 min; Gniezno – 0 min.

Tak szczypiornistki Otmętu Krapkowice celebrowały radość po 16. zwycięstwie w 
sezonie.
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